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Ubezpieczenie Robotników 5) warnnki przyjmowania i zwracania wkła­
dów; . 

6) porządek wydawania pożyczek i zwrotu 
ich, lako też ulgi przy ściąganiu rat zaległych; od nieszczęśliwych wypadków najtaniej przyjmuje WTWUONW - - Wzajemuy Związek Fabrykantów 

7) najwi~ksza wysokość pożyczek; 
8) najwyż~za ogólna suma przyjmowanych 

na procenty wkładów, u~tanowiona w zależnoś~i 

Król. Polsko (jedyny w Kraj q). Zarząd:-Warszawa, Wróbla Nil 10. 
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Reforma kas pożyczkowych ~minnYGb. 
-?-

W "Zbior~e praw i rozportądzeń rządowych" 
ogtoszona zostLła Najwyżej zatwierdzona w dniu 
25 ym lipca uchwała Ridy pllń3twa w sprawie 
znfurmowania ku pożyczkowY(' h gminnych dla 
l udności wiejskiej w gubernia eh : warszawskiej I 
kaliskiej, kieleckiej, łomiJ ńskiej, lube Iskiej, pi-otr­
kowskiej, płockiej, radomskiej, suwalskiej i sie­
dleckiej. B rzmi ona w przekład:de dosłownym, 
jak nast~puj(: 

I gminnEgo, osadowego lub . wioskowego o utwo · od wysokości kapitału zakładowego kasy, oraz 
rzeniu kasy, lnb na zasadzie rozporządzenia mi· Dajwyższa suma składanych na jego powi~ksze· 

I 
nistra spraw wewnętrznj' eh, jeżeli kapitał zakła· nie ofiar i potr~ceń z czystych zysków kasy; 
dowy otwiera!lej kasJ powstaje drogą pożyczki, 9) wysokdć i spoiób obliczania procentów 

I zaciągniętej z fUI!duszu, powirt&łego z procentów od wkładów i pożyczek, oraz sposób nakładania 
I cd Bpecyalaego nietykalnego kapitału ministeryum kar z powodu zalegania w rataet; 
i spraw wewnętrznych (art. 3), lnb za zezwoleniem 10) sposób zabezpieczenia wydawanych po-
! miejscowej gubernialnej komili'yi do sp -sw wło· życzek; 

I ściański r h - we wszystkich pozostałych wyps..d· 11) p3rządek szacowania majątków, przyj-
I kach. Z łmkni~cie kasy, na zasadzie takich sa· mowanych na --zabexpieczenie pożycze!-; 
I myoh uchwał, dozwolone jest za pozwcleniem 12) sp ;sób twor~enia z cz~ści czystego zy-
I miejscowej, gubernialuej komisyi do ppraw wl·)- skn hs specyfllnego kapitału (kapitału zysków) 
I ściań skich. O kaidem pozwoleniu na otwaroie i jego przeznaczenie; 

Rada państwa, w połączony<' h departamen­
tach przemysłu, nauk i handlu, spraw cywilnych 
i spraw duthownycb, oraz ekonomii państwowej 
i na cgólnfm zebraniu, rozważywszy wniosek mi· 
nistra spraw wewcętrznych w sprawie unądzenia 
droburgo kredytu dla lud O( Ś li wiejskiej w guber· 
niach: warazawl!kiej, kaliskiej, kieleck ej, ł um­
żyń8p.iej, lubelskiej, piotrkowskiej, płockiej, ra­
domskiej, su walskiej i siedleckiej. uchwal la: 

I. Wydać na · t~pujące przepisy dla kas po­
życzkowo wkładowych dla ludności wiejskiej w 
gubernia()h Królestwa P<lłkiegr: 

1. Kasy pcżyczkowo - wkladowe dla ludności 
wiejskiej w gubI roi ach Królestwa Pvhkiego za­
liczają si~ do instytucyi drobnf'g) kredytu. 

2. Kasy pożyczkowo wkładowe zakładane są 
dla jednej gminy, jednej osady lub jednej lub 
kilku wsi i nazywają si~, odpowiednio do tego, 
gminnemi, osadowemi lab wioskowemi. 

kasy pożyczkowo wkhldowej, jako też o zamknię- 13) ogólne zasady rachnnkowoś"i i b1an8ów, 
du - kasy, gubernialna komi3ya do spraw wło- porządek sprawozdania i zatwierdzenia bilausów, 
ściań -lkich rglasza w miejscowym urz~dowym podziału zysków i pokrywania strat; 
dziennikn gubernialnym. 14) sposób przechowywania fanduszów pie· 

5 . W rllzie zamkni~cia kas pożyczkowo wkla- Di~inych i walorów; 
dowych, kapitały zakładowe ich, utworzone z fun· 15) porz~dek tworzenia zarządów kas i admi-
duszów, d08tarc7.0nylh kasom do czasowego z ni('h nistrowania sprawami kasy; 
korzystsn:a lub w fOlmie pożyczki, zwracane są 16) porządek wyznaczania i określania wy­
in8tytucyom, od który( h je otrzymane; te zaś ka- nagrodzenia administracyj kasy i pisarzom, oraz 
pitały zakładowe, które są włz.snością wsi (art. 3), zarządzającym kancelaryą kasy, i 
jako też powstały wskutek oporacy i kasowych, 17) porządek zamkni~cia kas pożyczkowo-
zysk czysty i (;fiarowane na założenie kasy su· wkładowych i likwidacya ich interesó IV. 

my, jeżeli przy rflarowaniu ich nie b,ło zastrze· 9. Kasom potyczkowo wkładowym przysłu­
żone speCJalnie na wypadek zamknięcia kasy guje prawo wydawania pożyczek i p:zyjmowa. 
prze2n&czenia tych sum, składane 8ą do rozpo- nia wkładów pieniężnych zarówno na przechowa­
nądzenia właściwych gromad włościańskich. Puy- nie, j~ko też na procent. 
tem należące do gromad kapitały zakładowe kas 10. Wkłady pieniężne przyjmo\\ ane są przez 
nie mogą być dzielone pomiędzy gromad~. kasy pożyczkowo - wkładowe od osób pojedyńczych 

6. Vkwidacy~ interesów kasy pożyczkowo- bez względu na ich miejsce zamieszkania, wy. 
wkładowej dokonywa zarząd kasy pod bezpo- znanie, pochodzenie i staD, jako też od Towa. 
średn'm dezorem komisarza do spraw wlościań- rzystw, spółek i instytucyi rządowych, publicz. 
skich. nych i prywatny~h. 

7. Urządzenie i porz~dek d1: i ałalności kas 11. Pożyczki mogą być wydawane: 
pożyczkowo wkładowych określają zatwierdzane 1) posiadaczom na prawach whsności osobi. 

I przez ministra spraw wewn~trniych ustawy tych stej nieruchomości w granicach miejs()owości, dla 
ka8, układane z zachowaeiem przepisów niniej· której utworzon~ została kasa: 
8zych. Dla rozwinięcia uitawy ministro i'i 8praw a) włościanom i mieszczanom rolnikom, b~. 

3 Kapitały zakładowe kas pożyczkowo·wkła· 
dowyeh tworzą lIi~ z cum, wyznaczonych przez 
włsś eiwe zgromadzenia gm inne, oJadowe lub wio­
skowe, jako też z ofiar i ś.·odków, cza ' owo od­
dawanych do bezprocentowego korzystania nowo 
otwieranym kasom prt ez osoby prywatne, zgro­
madzenia gminne i instytucye. Na utworzenie 
kapitałów zakładowych gminnych kas pO.iycr; k c­
wo-wkładowycb, mogą być wydawane także po· 
życzki bezprocentowe ze speJyalnego, nietykal­
nego fundu~zu ministeryum spraw wewnętrzny( h 
na zaspakajanie potr:zeb ladncś ~i wit Ś Jiańskiej 
gubernii Królestwa Polskiego. Por.1lądek i termin 
zwrotu przez kasy 080bom prywatnym, groma­
dom włośeiańsk :m i instJtncyom udzielonych im 
Da u ~wJrzenie kapitałów zakładowych ś rodków 
określane są na takich z:-.sadach, aby waru aki 
zwrotu tych środków nie zaohwiały ani przezna­
czenia kapitału zakładowego, ani trwpł Iści Ba· 
mej ka sy .. Pod względem porz'ldku zaspokojenia, 
długi kas poiyczkowo · wkłt dJwych z tytułu 
wkładów mają pIerwszeństwo przed zobowiąza­
niami kasy z tytołu utworzenia jej kapitału za· I 
khdowego. 

wewn~trzuych przysługoje prawo, w razie po dącym wlaśeicielami grun(ów i zagród, do któ. 
I trzeby, udzie.Jenia inst'y~ucyom miejscowym wy- rJch stosuje 8i~ moc obowiązujl!.ca Najwyżuego 
,. jaśnień i szczegółowych iostrukcyi. Wspomniane ukazu z dn. 9 lutego 1864 r . o urząd1:eDiu wło­
I ustaw;}", wyjaśnienie i instrukcye składa.ne są l ś3isn i 

l przez ministra 8praw wewnętrznych senatowi l b) innym 08nbom, posiadającym nie więcej 
rządząCEmu dla podania ich do po iV8zechnej wia- I nad 30 dzies. gruntu; 

, domoŚ il i. ?) zamie8zkałym w granicach tejże miejsco. 
I 8. U itawa kas pożyczkowo-wkladowych (art. WOŚCI bezrolnym, poddanym r08yjskim i trudni~-

7) określa: cym się osobiście rolnictwem lub innemi robota-
l) porządek zakładania ka~ pożyczko 'iV 0- mi, maj~cemi bezpośredni związek z rolnictwem, 

wkładowych; jako też trudniącym si~ rzemiosłem. 
2) sposoby utwor:zenia kapitału zakhdoNego; 12. Pożyczki wydawane są ; 
3) porzł!,dek i terminy zwrotu przez kasy 1) na wydatki gosp ~dareze i ulepszenia, ja. 

ś rodków, udzielonych im przez osoby prywatne, ko tez na kupno inwentarza; 
To !varzystwa i instytucye w form ie ~ożJczki 2) na splat~ części spadku przy podziale 
bezprocentowej na utworzenie kapitału zakłado- odziedziczonych gruutów, i 
wt'gr; 3) bez określonego z góry przeznaczenia. 

4) dozwolone kasom operacye; Wysokość pożyczki nie powinna przewyż_ 

I 4. Kasy pożyczkowo-wkładowe otwierane są , 
na zasadzie uchwal właściweg ) zgromadzenia I 
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... . "yn lecze8 wa po aJe szczeg łnastępu- , stąpiono do naprawy prz~ d 'kó l l f . 
majp,tko. Jący' ~ h "YO Ul w e e oo1cz· 

13. Na wydatki natary go&pGdarczej i na . '"Pr~jekt Ma.nifaetu, sporządzony przez hra· j' ny<' Tele raf Li' t l f . 
ulepszenia, oraz na kupno inwentarza (art. 2 p. blego WIttego, zwrócono mu ze zn&cznemi zmia- , W g Sk' n~" .e egra Jw,na na prz6strzem 
1), pożyczki wydawane są pod warunkiem uży· nami. Natenczas hr. Wit te oświadczył it w ta- . arszawa- ler~lIeWlCeC ZO!lt~a. zepsnta. Skut, 
cia Ich według przeznaczenia: kich warunka(lh nie może podjąć się ll~pokojeni& :Iem tego wszelkie depe~ze. z O\Sarlltwa iladcho-

l) na zastaw nalfŻl\cej do pcży'c1ającego kraju. zą 7,6 znacznem op~ŹtlleOlem, \ochodzącem do 

nieruchomości lub za poręczeniem osoby, posia- "D. 29-g'0 7. m. gtało 8i~ wiadomem, iż A. 1
10 ~odzin. . 

dającPj takłł nier.u~hom()ść-na termin do lat pię- h.r, I~na~jew .otrzy~al nominacyę, celem przed- . Lekcye we. ~ezy~tkl(h zakładalh n~ukowych 
ciu, i . SIE~wzIęcla najbardzIej staDowczych śrudków. Je- \ zarówno w. ŁodzI, Jak l w całem Króle.twle, z roz-

2) na ustaw inwentarza, na którego kupno dnocześnie atoli rząd otrzymał wiadomtść. jako. i po;ządzem~ kuratora okręgu n.aukowegl warsza'n­
wydawali a jelit pi życzka-na termin conajmniej by eskadra ozarnomorska się zbuntowała i oble- I. sk,ego zaWIeszono na czas Dlcokrdl0n.:. 
12 mie8ięcy. gla Odesę. Pogłoska ta nie pozostała boz wpły- I Ze szkół. Przelożeni i przelożo~e 8zkół 

(D. n,) w.u. Nadto otrzymano Gep(sr.e z Berlina o wrze. ! prywatnych otrzymały zapytania z dyre,cyi na­
OlU we wszystkich kohcb, nie wylą.,;zając za· I ukowej,. czy życzą 8l)b!e wprowadzenia wykła­
chowawczycb, oraz o spodziewanym znacznym : dó:" '!I Języ~u po!s~im z w.v.iątkicm języ1a ro· 

Historya kilku dni. spadków walorów rosyjskich. ! syJ8luego, hlstoryl l gcografli. 
_ . ..1 .oto o godz. ' 5 -ej po południu hr. Witte l' Osob:ste, Pt'zybył dziś do Ł'ldzi gilbema-

-s- mIał ~uz w portfdn podpil!Bny przez Cesarza ma- ! tor .piotrkowski, ocbmistrz Najwyższego dw.o:n 

c Ś"iet) CM 278) tak opowiada o rokowa. mfast. . I ArClmowicz. ' 
niacb, które poprzedziły ogłoszenie Manifestu ------ l .. G. bernator piD.trkowski przybył w towarz,.· 
konstytucyjnego. ' at'wlc radcy gnb~rDlalnego Skabałanowicza na-

.Pó znakomitej mowie hr. Wittego w d. 17 Klasa robotnicza w cyfrach. I Ilzelnika żatldarm9ryi gubernii p:otrko~skiej 
z. m, koniitytucya zarysowała się jasno, jako U hoff<i oraz pomocnika naczelnika pow. piotr. 
rz.ecz możliwa. kowskiego. 

W d. 21 i 2t z. m. br. Witte jeździł do Pe- Sprawa robotnicza w pań~twierosyjskiem wy-
terhofu. D. 24 z. m. strejk przybrał cecby ogól- sunęła się na plan picrwszy niedawno tak samo Nominacya Naczelnikiem dyrekcyi nauko-
ne. Na~~jutrz odbyły się dwa posiedzenia: we zresztą jak wielki przemysł, którego i~tnienie li. wcj łódzkiej mianowany zostd radea kolegialny 
dnie w mieszkaniu hr. Wittego, wieczorem 'w pa czy zaledwie lat kilk8dzic:s~at. MikołaJ Dorofiejew. DJtyehcz;asowy naczelnk 
bcn Maryjskim, pod przewodnictwem hr. SJl- Niestety, prace komitetu ~tatystycznego, (któ- Abramowicz nwolniony od obowią~ków na wła· 
skiego. Wobec gr()źnych wydarzeń, nader żywo ry grupował odncślle ' dane oa zasadzie materyału sne żądanie. 
roztrząsano sprawę konstytucyi, ale stanowczej zgromadzonego podczas spisu jednodniowego w r. Telegram ks. Wyrzykowskiego. Nadeszła od 
decyzyi nie powzięto. Przeciwko utworzeniu ga- 1897)-danych ścisłych w tej sprawie nie zawie- ks. Wyrzykowskiego depesza ' treści następującej: 
binetu ministrów oświadczyły si" trzy głosy, rają; robotnicy w danych tych, rozbici są na ro· Władywostok. 
konstytncya zaś miała licznych przcciwników, dzaje produkcyi i pomieszani są z rzemhślni- "Zaprojektowano mi wyjazd do Japonii dla 
pomiędzy innymiminislra marynarki Clichacze- kami. od"iedzeINa jEńców, zgodziłem się i wkrótce z 
wa. D. 26 z. m. admirał C~i('h"czew był wezwa. Pozatem i nomenklatur4 nicktórych grup za- Wladyw?stoku . wyjddiam do Japonii. Powrócę 
ny do Peterhtfa, gdzie powoływał si~ na to, że jęć jest mglista. d~ Vldz.l morzem przez Odesę lub Marsylię, da· 
n8danie w r. 1815 kon8tytucyi Królestwu Pol - Wreszcie wszystkie dane streszczono w licz lej koleją· Ks.Wyrzyk')wski. 
6kiemu doprowadziło do tego, że trzeba ją było bach ostatecznych, nienadaj~cych s'ę do charak - Stróze Bocni Stróże no:mi, utrzymywani 
odb.erać orężem. teryFJtyki szczegółowej. ' przez k>.\ntor prywa.tny, zmówili się pomiędzy 

"Polożenie było wciąż niewyjaśnion-e, a tym- Razem. robot.nikó,w fabrycznych, kolejowych, 8obą, ażeby dla poprawy swego bytn zrzec si" 
czasem zdarzenia przybierały coraz bardziej nie- portowyc~ I nemleślO1ków-iVedłag danych spisu usług kantoru, a wzam'au tego wejść w porozu· 
pokoi~cy cbarakter. DzienDlki przcstały wycho- Jest 4500,000 mężczyzn. i 1,000,000 kobiet. I mienie z włd~icielami domów którzy SAmi wy· 
dzić; komunikac:vę pomiędzy Petersburgiem a Pa Robotnicy ci rzemieślnicy mają rodziny, li- nagradza.liby ich ' za pracę· ' 
terhcfem utrzymywał tylko parowiec <OnegłP. czące 2,630,000 mężczyzn i 5,060,000 kobiet. Jak twier~zą stróże nocni, opłata, jllką 
Stall) Iłię koniec~nościłł przedsi"wzi~ć krok ata· Ruem z pracy rąk roboczych w państwie W?()8Z~ vdaśclc ' ~le domów do kantorów, jest o 
nowczy. żyło w r. 1897 - 13,195,000 osób, t. j. 101/ 2

r/ o Wiele wyższą, mż otrzymują stróże, kantor nie-
• W 80botę zrana, przezwyciężywszy nielada calej ludności, a więc sledm razy mniej, niż z pra· , regul:.rnje wypłaoa im pen.ye. J ,] Ź od dnia ju· 

przeszkody, przyjechał do Petersburga z dóbr cy na roli. .. i ~rzejs~ego stróże nocni pJstllnowili porzucić po­
ijwcich w guberDli tulakiej Wielki Kóiążę Miko - . Spraw~ palącą Jest obecme rnch robotników . sredDlctwo kantoru, a wejść w porozumienic 
bj łllkołajewicz i niezwłocznie razcm z hr. Wit- I pracowDlków kolejowyth I z właścicielami demów. Wieln właścicieli chęt· 
tem odpły nł4ł IarJweem do Peterhofu, gdzie Z danych f'piSU widać, że ta grupa rObotni'j' nie na t~ zamianę zgadZA II;!!. 

przyst~pił do rozważania programu politycznfgo ków stanowiła w r. 1897 mały tylko odsetek w ' Likwidac k . N' przyszłego premiera. Po drodze, na w8zelki przy- klasie rototniczel. iiczyła bowiem 247000 męż· 'odl b ł :a k asy posagowej. f~dłagi żywot 
P

adek, polecono b. miniitrowi spraw wewn~trz- czyzn i 15,000 kobiet; rodziny tych pr;cowników lWI a.a uc a asa. posagowa; w nIespełna dwa 
.. liczyły 156000 me.tczyzn ' 314000 k b' t. '. ata sweJ egzystencyI (lglos~oną została za ban-

n~ch Goremykin?wi podać Iównież swój program. ,.b l , o Ie . razem! kruta O z b' . . .. l'ś k'lk Wynikły różnice zdeń i powodu rady państwa. było kolejarzy z rodzinami w r. 1897 -732000 k : pr e legu Jej agona pisa l my I a-ób . rotm6. 
Witte cbciał BEll8 ,wania rady paóstwa i utwo- os 'Ob . .. I' .' Wczoraj o godz. 2 po południu. w III od-
rzenh. natomiast izby wyż~zej. Prvjekt jego nie' ba ta peoCwDll':"kSr~yełcnz 8PI.~osbt:'dPO upływl~ l~t 8 hcz~ i dziale straży ogniowej ochotniczej przy ul. Mdto-
znalazł uznania i manifest zredagowano bez ża- ., ~ .. '1 .. r zo znacznie l wynosI ' ł' k" d' .. db l' . 
dnej wzmlanki o radzie państwa. W redagowa. podobno 3 miliony osób płci obojga j d~Je~s leJ, w rnglm termIDle o. y o SIę pOSle-
uiu maDlC~stu brali udział. generał adjutant Ricb. . Ogólna ileść robotników i rzemieślników ~ ro- l ,·e.me, na którem pod przewodnlctwem'p JÓzef.i 
ter, naczelnik &:omlsyi próśb bar. Badberg i mi- dzinami w r. 1897 stanowiła w 50 guberniach . Kell~, zebranY,ch 5~ członków pJstanowlło przy-
ni:mr Dworu Fredenchs. Rosyi Europejskiej 9976000 osób t . 10 67% 8t~~lĆ ~o l~kwld~cyl, w tym celu wybrano ko-

N
. d" t . . b całel' ludneści' na.tomiast ~ Królest' .' Jp' l k'· m18y~ h~wldacYlną, w skła~ której weszli pp. 

" le :ga zając 8H~ na pozos aWleDlc 81. .'. WIe o ił lem Józef Kelł, WIlhelm Kramer l BenJ'amin B.lr~, 
zmiany rady państwa hr Witte ośwIadczył iż ogólna Ilość robotmków i rzemieślników z rodzi- I Kombya l k'd' . . " 
usuwa się od udzislu' w rt fJrmacb i odjechał' do nami w.ynosi 1,562,000 osób, t. j. 1661% całej I do odebrania s~m"yI 3a~YOJOn~b uPzOWraad:lnlOD~, ~~~tab. 
P t b W b t d 29 ł ludnOŚCI I' . og08~leJ liasy 

e era urga. o ec ego, n. z. m. zac!l;ę y '.. . pożyc2ko i'l0 oszcz~dncś(liowe' i pr l . .. d krążyć Vi idei, że prelesem ministrów zostanic A'I W sa~eJ R)syJ, lak wypomnieliśmy wyżej, : To~arzystwa wzajemnego 'red tze an~a JeJł o 
hr. 13na~je~ lub I. Guremyki? . .. klasa rolmków .w r: 1897 b~la '7 razy 1icz~icis'la I ców łódzkicb. Komisya likwida~yjD:rrzóe:~:ż():~ 

"Dn~kI Wlllakże nalegam.om W. K!lJf~Cla Mi. l o:. kla~y l~obot~~~zeJ, natomiast w KrólestWie Pol- I poważDion~ ' zoatala do sprzedaży całego inwen· 
kołaJewicza, przebywaj~cego wciąż w Pt:terbofie, lf s lem N y K

O 
k . raz

y
b· 'k I tar.la kasy. . . '" . a ilU aZle ro OtDl ów z rodz'n . b ł -posta~oWlOno, . D1e zmleDlaJąc tek.Btu ~aDlf"!ltn. 672000 ób t' 72% ł' l. aml ,Y o Kr·misya zaś, upoważniona do prowadzenia 

skll1DIĆ br. WIttego do kompromISU 1 przystać . os I : ." .'ż ~a.:.l JudO( ŚCI, czyli 10 ~ procesu prZEciw zarządowi, zdała relacyę z obre' 
na_ c~_ ęściową reformę rady państwa. prawIe r.azy mDleJ, nJ. ro nI ów. ' tów kaEOwych. W drodze dobrowolnych skhdek 

. "vv tym celn, w noc.r .''' niedzieli na pODie- KALIWD!B.YK HRlIlIwOWY. komisya zebrała 1,575 l b., z której to sumy wy-
dZIałek, wydelcgowano mmutra D Noru; przy je- 11" 11 dała do tej pory 1,460 rb. 5 kop. 
chał .()~ do Pete:tI~urga samo~b{1dem razem z na IMIONĄ SLOWIAŃSKIE. D II ś Wszerada, J 11- Pozostało zaś u p. Kamerera, jako kasyera 
ozetulklem 8woJeJ kancelarYl, gen. MOlołowfm. t r o WodzImira. 114 rb. 95 kop 
Buou Frederichs udał Bię naprzód do gen. Tre- STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska W . ' .• C d J . , 
powa, a nutępnie do hr. Wittego. Rokowania nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godZiny 8 wie. yJasmenle. ,o o p. ózda IhlkowskJe-
trwały do późnej nocy. Dopiero po zjednaniu czorem. ~o, zawladow~y./ przysta~k\l Andrz~jów, kolei CIł.' 
hr. WIttego dla nowego projektu, minieter Dwo. ----- ~~~zno-łódz~leJ, na wIecu kQ,leJ?wym po.sta-
ru o godz. 4 ej zran& powrócił do Peterhofn. I .? żądaD1~, aby go ~l'ZemleD10no. na. ~nn~ 

W poniedziałek hr. Witte udał sip. do P , '< K fi O N , K It_ mnJe~ "I:modzlelne Rtano,,!,lsko bez naJmnleJsz~J 
" Ol e wzmIankI OJ' ego szkodl1 ł' k 

terhofu i o g)dz. 5 ej po południu na hi8torycz. l ó wym wp yWIC na o-

b 
. 0"'6 ł . eg w. nym o ccnle parowcu "nega przyw! t mam- l T k' t kó' . 

fest i zaaprabow8.ny swój raport. Przerwanie k 'k . OJ teldJn a .oplewa pro o ł WICCU. 
"Kiedy już wszystko b}ło ukończone, I G.). ' Warszawa-Ł<')d ż °l~~nIni~~~~nny ;r:~Orr;~nie k _ Po~eJuane. zasł~bni~cia. W dniu wczoraj· 

remykin złoiył sV\'ój program, ale już go nie roz . I mUOlkacyi nastąpi'ło sk utklelll przec'jęcia orutóOw sz~m, JaK 8t.wlerdzfl)!ł ~anc urt,ędowe, zaczer­
wabno. W toku żwawych układów zapomniano w kilku miejsoach zarówno na dvstausie Ł<}d~- I pn~ęt? z m~glstratu łódzkleg~, zanotowauo 3 wy· 
zupełnie, iż polecono go opracow,ć". Łowicz jak równi~ż Ł)wic~-Wa'.szawa P z. pśa . kI podejrzanych z!lslaoll1ę·ć, ~ których jeden , • . rzy· mlertelny (umarł w domo); dZIŚ zachorowało 
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wśród podejrzany{ h objawów znów 3 OSl by. podj~to z Ils1kodzonl! głową. 8t;ndent uniwersY- 1 którym znęcano się w sposób nieluu.zki. W stanie 
Wszyscy chony Idą w domach przy ulicy Zgier- , tatn dorpackiego ormianin Bobagaury, który prawie bezprzytomnym, zbity, pokaleczony, w u­
skiej, Aleksandro-wskiej, ' Składowej i Rajtenl. ~ wdrapd ~.ję na ,słup 1jł.t.Hoi, ażeby vyypowie- braniu p~rwanem na strzępy, cudem jakimś zdo-

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch ' dzieć mowę, przeszyt.y kilkunastu kulami, padł ; łał się wyrwać nieszczęsny człowiek 'z rąk 2:or· 
dni narltępujące osoby ulegly ~!!:ólnemu oslabieniu: na ul. , marfwy. i ganizowanych przez policyę oprawców. POdCŁa!) 
PJotrkowskiej ~r. ,53 H,elena Zmlgrodzka, l~t ,28, poz_o- i G Iy w poblitu instytutu tłum rozpraszał 8i~ ł tej całej wstrętnej egzekucyi wśród bnndy grf:\-
stająca bez zaJęcu~ I mieszkania; na ul. DlugleJ nr. LO l k' d b k ń k' l , ł d . d . f ' . 
MaryIInna Zapolska, Jat 42; na ul. Tramwajowej nr. 17 ' na ws~y!!t le st!ony, pue so.orem . aza s l~ I ~owa? WJe wysoce. po e)r~an~ 19ary, naJwI-
Wlady~law SmoJarkiewicz, lat 39; na ul. KOn&tautynow- ! nastąplło starcIe dwóch wrogI oh sohle party). aoczme} w przebranIU, podDleca}~e swoJe kadry 
skiej nr. 62 człowiek lat 6~, od którego ni~ dowiedzia- ! Wymieniono kilkadziesiąt strzałów rewolwero- ! okrzylram.: "bij żydów i iltudentów, vie żałuj !" 
no ,s : ę nazwiska ~nl Ildresu l na ul. Targowej m. 18 Na-I rowycb. Kres zajściu położ}ło ukazanie się ja- W pobliżu tej sceny stdi na posterunku Itójko-
talia Bern, lat 16: We wszystkich tych WJpadka~h leka- d M' ~ d l ' łt.. .. 'f t' . , . . ś" ". kb h' 
rze Pogotowia udzlellll doraźnej pomocy, z y. lutem ow,a nę l CR K.?w~cle. maD! es ~ncJ, ,WI l reWIrC,,!l, mleJąc slC~ l Ja y. za~ ęcaJ~C 

Śmierć z Itfłdzy. W ubiegra, sobotę przechodnie , patrole pr~eBtały k~ą1JĆ, pohc,~ Dl.e był? WIdać. cczarną BotnIę> do dalszych wybrykow. 
na ul. al. Leszno oKolo domu nr. 30, spostrzegli kobie- I W uUlwersyteCle zgromadZIł SI(~ Wlec pra-
tę leżąca, na chodniku. Zawe~~ano do n!Pj. Pogotowie. ! cowników drakarskich O gcdz. 11 ej wieczorem -----
Przyblly lekarz stwierdzi! JUz tylko' śmlerc. Okazero i wszyscy uczestnicy wiecu oraz tłum zgromadzo- S· 
się, że umarla, była robotnica fabryczna, która, przed i . k' . . 'd l . ł 1 trQszne seeny W Tomsk 
kilku godzinami wyrzucono z mieszkania z powodu, że I nr W uDlwersyt~c . leJ. J~ a m, wyruszy na u . Q/ U. 
od druższego czasu nie pJ:acjJ:~ za ten kąt, który jako I Szpalerną, ku wI~zleDlowl poprawczemn, W celu 
sublokatorka zajmowała. wyzwolenia wi~źniów politycznych. Napotkano 

" Okradz-:nie sklepu, ap ożywcze g'!. W Kur~- , tam silny oddział wojska, wszyscy rozeszli si~, 
Wicach okradZIOno sklep spozywczy. Zarza,dzaJa,cemu ZI'lJ- . nie prób!ljac rozwijać jakiejŚ akcyi czynnej. Ostatnie dwa tygodnie upłyut;ły w R)syi 
budzie zabrano gotówki 200 rb., z kasy sklepowej za- I W d .- 1 l" d l ó k w krwawych zma . h . t dk brano również przeszło 200 rb. O kradzież podejrzany . Dln ym Jlitopa a pa.tro e. zn w ? a- ganlac SH~ sarego porzą u 
znany pobytowy llodziej , Śledztwo w toku. i za.ły Slę na ulICacb. Odbyly Sl(~ ltczne Wiece, z nowym. Zmaganiom się tym towarzyszyły 

Kradaież. Ubiegłej soboty do skhdu przędzy" robotnicy obstają za utworzeniem republiki de- w niektórych miastach sceny straszliwa, którym 
welnianej Alberta BechtoJda przy ul. Benedykta nr. 65 molnatycznej. Patrole nie pozwalały na grom a- równyeh niepodobna będzie chyba znaltŹć nawet 
zakradli się :złodzieje i wynieśli towaru przeszło n" dzenie. . w d~iejach wielkiej rewolucyi francnskiej. Oto 
600 rb. Gazety petersburskie są prz~pełnione opisa. np. co piazo korespondent półurzędowej A<>'enoyi 

------ mi scen, świadczą.cych, że i w Petersburgu, jak tel. .rosyj~kiej o wypadkach w Tomsku n"a 8,-
zresztą w C&ł3j R :SJ'1, działy się rzeczy oburzłl,- b eryl. 

Krwawe dni' w Petersburgu jące 8W€m bez p.rawiem i leKcewaieniem życia D~iało się tl) w dniu 2 go liatopada. Na 
, I ludzkiego. Oto szereg obrazków ,,~ natnryu. placyku kdJ straży (lgaiowej już o 8 ej rano Z;L-I D 31-go psździernika, około godz. l po po · częli zb i erać się rzdnicy, kowale, dorożkarze 

, ludn 'u przez Newski Pl'ospekt przeci~gał ·kilku- I sklepikarze, rzemieślnicy, a ezęiciowo nawet 
Nadeszły pierwsze wieści o wypadkach dni l tysięczny tlum. SŁli spokoinie, śpiewając pieśni ! i. lud roboczy. W niewielkich gropath, jal.de 

ostatnich w Petersburgu. Do dnia 31 g.) z. m. s :>cyalistyczue, z kilkoma flAgami czerwonemi na l SIę zaczęly wytwarzać, rozległy się przemówienia 
zaznaczyły sit4 one w,łączme strt.ljkiem większo ' czele. W tłum i e. przeważała inteligencya. Nie- przeciwko rewolucyonistom i zwchnnikom strej-
8ci fabryk i zakładów, w dniu tym zaś wszędzie bawem z boczntj ulicy nadciągnął drugi pochód, ku: uderzono. głównie na upadek D!ateryalny 
prac a zl)stała przerwana, przestały chodzić po- , jeszcze liczniej'!zy niż pierwszy i, połączywszy , wautw szerokIch, spowodowany ostatnlemi zabu­
ciągi, na wszystlLich kolejach, oprócz tiolandz- ! się z pierwsl\ym, utworzył tłam, liczący co naj . I rzeniami. Po upływie paru godzin tlllm, kt.óry 
kiej. Robotnicy pOC2:ę1i się grGmadzić na wiel- I mniej 15 tysięcy lud~i. tymczasem wzrósł ogromnie, rozpoczął pochód po 
kie wiece w instytucie pol t'!cbniczDym,. w U!li- l Tłam ród z kaMą chwilą. Ludność przyj - mieście, niosąc na czele chorągwie narodowe ro-
wersJtecie i w instytucie technologicznym. ' mo wała pochód owacyjnie. Jeden z żołnierzy syjskie i dwa portrety Cesarza. Po drod'lIe tłam 

Na wiecu studentów postanowiono gmach ni.isł czerwony sztandar, trzymając go wysoko napad~ł na tych przechodniów, którzy nie zdej-
politechniki uczynić podstawą rewolucyi. Miano I nad głową, Wiwatowano na jego cześ5. mowah kapeluszy przed portretem C 'lIaru i bił 
s'~ tam zająć zdobyciem i zgromadzeniem broni, Nastrój panował podniosły, porz~dek był ich bez l t teści. 
rozdaniem jej robotnikom, przyrządzaniem bomb. wzorowy, niczem nie zakłócony. Każdy szedł W tym semym czasie w teatrze rozpocz,\ł 
W t.ym celu Ilfurmowany zoslał Komitet speCJał- i bez obawy, lfay w nietykalnosć osobht~, porę- się wiec, w którym wzięło udział około 3000 
ny do opracowania stann obrony instytutu przed , czoną przez maDlfest osób. Kiedy otrzymano wiadomoić, że do pi&cu 
atakiem woj~k'l. ' I Omylono s' ~ jednak. Nie zdążyły jeszcze Soborowego zbl iżają się manifestanci, uczestnicy 

W tym czasie, gdy l mawiano sprawę rewo- I ostatnie szeregi minąć koszar parku Siemionow. wiecu opuścili gmach teatru. GJy zaś-cytuje-
lucyi krwawej, robotnicy w audytoryum sąsie- I ski ego, kiedy w pierwszych wszczął się popłoch- my w da18zym ciągu sprawozdania Ag. tel. ro­
dniem omawiali projekt 20rganizowauia komitetu Rz.uconosi~ wstecz. Nie wiedząc o niczem, z po· syjskiej-manifestanci zrównali się z domem za. 
strejkowego na cale państwo rosyj~kie. Komitet wodu rozci"gloJci pochodu, tłum, zdążający na rządu kolei Sjb~ryjskiej, wówczas pewna grapa 
utworzył się i począł wydawać swe biuletyny. końc!!, parł naprzód, wywołując tem wiEjk8zą wiacowników powitała ich wystrzałami z rewol-

Dnia 30'go października ukazał si~ na uli· panikę i zamieszanie. Nie upłynęło nawet mi· werów. Mt.nifestanci zawahali się na jedną se-
cach miasta maOlftlst o konstytncyi. Z błJaka- nuty, kiedy rozległa się salwa jedn,a i droga, kundę, ale zaraz olbrzymią masą rzucili 8i~ na 
wicznr szybkością treŚĆ j< g) stała si~ wszyst- n&stęunie zaś cały ich szereg. strzelających. Zaczęły się sceny, mrożące krew 
kim wiadomą, wraz ? objawa.mi zadowolenia Cu nastąpiło wówczas, łatwo sobie wyohra- w ~yłacb. Wszystkich "podejrzanych" bito bez 
ujawniać się zaczęłi) niezadowolenie. T,{orzyły zić. W oblą1tanym strachu uciekano na wszy- litoici. Wiecownicy i pnypadkowi prz~chodnie 
się gromady, przemawiali d) nicb agitatony, stkie strony. tratująe się wzajemnie. D~ieła po- nciekali Vf panice. 
dowodzący, że jest to ckUSA> konstytucya, ~e gromu dokonali, jak zwykle, kozacy, 8zariując 
nie jest ona tem, C2.ego naród pragnął, żc brak uciekających i nia żałując przytem ani Bubel, TJm sposobem duty tłam, złoż)ny z 600 
swobody prasy, że niema amnestyi dla prze - ani nahajek. mniej więoej osób, "ś:ód których było .poro ko-
dępców politycznych, przepełniających więzienie, Tu padło kilkndzie8ięciu ludzi. biet .i dzieci, znalazł siQ w olbrzymim gmachu 
że przeciw takiej konltytucyi należy proteBto Tego samego dnia na Newskim Prospek- trzypiętrowym O 228 oknach, mieszczącym zarząd 
Ws.ć i walczyć wszelkiemi środkami. Tlum bu - cie, podczas najenergiczniejsz;,j działalności kolei Byberyj8kiej, oraz w teatrze, mieazczącym 
rzył się coraz więcej, pojawiły się czerwone woJ~k, grupa publiczn08ci,,licząca około 100 osób, się w tej umaj posesyi. Manifestanci otoczyli 
sztandary, śpiewano cMarsyliaDkę~, tłum podą- wp~d~ona została na podwórze katolickiego ko- dokob oba gmachy i domagali się wyjścia W8ZY­

ż!ł do uniwersytetn. ' ś~icla św. Katarzyny, a następnie do podziemi Itltioh stamtąd. Na domabania sie te odpowie-
J ak dotąd, była to spOkojna demonstracya, koś(lielnych , gdzie zjawili Bię żandarmi i kazacy, dziano wystrzałami. • 

nie pow8trzymy wana pne1 władze, poprzedzała rozpoczynając akcyę c uspa kajającą> nahajkami. W ówczas rozpoczęły si~ sceuy najokropnieF 
jednak krwawe jutro. Wśród tłumu było wiele kobit t i dzieci. sze. Tłum oblegający wyłamał bramy i okna i 

Dnia 31 go p2ździerniks, pomimo, Że miasto A c:czarnia sotnia>? Ta Dio próżuowała przedost!l.w8zy się wewnątrz, ob1ewał naf;~ pod-
było ozdobione flllgami, tbm począł się groma- również, lozwi;ają1 swą energiczną działalność łogi i schody, a następnie je podpalal. Wkrótce 
dzić Da rogu Newskiej i Włodzimierskiej i z czer- W dwóch kierunkach: na podburzaniu jednych teatr i gmach zarz~du kolejowego otoczone zo­
wonemi sztandarami śpiewaj~c cMarsyliankEj>, warstw ludności przeciw drog'm oraz na poma· stał! przez płomien!e. W miar~ 'prze~08zeDia lię 
pociągnął do instytotu technologicznego. To, o , ganiu policyi w kulfuralnem dziele bioia publi- ogma na wyższe pIętra oblężenI UCiekali corat 
g. } l-ej rano pol"ła si~ krew po ra pierwszy. I CZDOś(li przeważnie t. zw. "inteligentów". wyżej. Niektórzy przedostali się na dach i stam­
Z 'okien instytutu rzucono tny bomby na prze- I ' "D. l 'go b. m.-pisze "Syn Otieczestwa"- tąd strzelali do tłumu, dopóki nie ogarn~ły ich 
jeżdżający patrol. Odłamkami zran:ono dwa ko- , wielka blnda cczarn6j sotui» z wyciem i świ- płomieni~. Wielu wyskakiwało przez okna, spu· 
nie kozackie i trzech kozaków zabito. W tejże I litem krążyła po Newskim ProlPekcie wydając szczało Slę na dół po rynnach, lecz manifeBta!1ci 
chwili z awił si~ patrol pieszy i pocz~ł ostrzeli· okrzyki: "Niech żyje samowładztw\ I~ "Na pohy- I bez najmniejszej litości mordowali wszystkich 
Wl Ć gęatym ogniem okna inatytutu. bel żydom i studentom l" i napadaj'c na oddziel· bez wyjątku. Nadbiegła straż o~niowa lecz nie 

W tymże czaiie tłum z czerlVonemi a1.tan- ne gmpy przechodniów. Na rogu Litejnego pozwolono jej nieść ratunku. Anarohi~ zapano­
darami i oknykami: "Precz z samowładztwem, Pr03pektu ' zebrtł 8i~ tłum publiczności, słucha- wała niepodzielnie. Manifestanci palili bez lito­
precz z monarcaiall' zjawił się na prospekul,e jąc mowy jakiegoś inteligentneg4\ elegancko o· śei zarówno ukrywających lię wiecowników, jak 
Zabałkań8kim. Ktcś z tłumu strzelił z rewolwe- I dzianego człowieka, wyjaśniającego znac~enie sam gmach zarządu kolejowego, który, ich zda.­
ru do patrolu. na co patrol odpowiedliał tnema "konstytucyi. N,e zdążył jednakże mówca skoń- niem, był glównem ogniskiem zablrzeń w Tum-
8alwami. Pół szwadronu dragonów z obnatone· cZJć swego przemówienia, kiedy od litrony Fon· sku. Dopi3ro o godz. 11 wieczorem. gdy zawalił 
mi szablami werżnęło się w tłum, siekąc na tanki napadła na' słuchac:zów ccz.rnn sotuia>. się już ~ach i suflty, pozwolono at:aży ogniowej 
wszystkie strony... Dopiero po upływie 10 mi- t C ibukowie tej szanownej i godnej organizacyi z.a~rać 81ę ,do gasz~nia rumowilłk, l czterdzielto­
nut żJlnierze zostali panami placu, pokrytego f byli uzbrojeni w kije, kalltety, fińiłkie noże, na- tyillęczny ~łum man:f!!shnfó" z okr~ykami .hnra" 
mnóstwem zabityth i ranionycb. Tłum został l hajki i drągi żela.zne. Bozorężna publiczuość, I rozaz~dł s~ę do domów_ 
rozpędzony. ! wobec przeważaj~cej siły, fmn!lZoną była ustą- , ----

.Profesora instytutu technologicznł'go Taflę pil\ (! fl&rł} więCl ~czarnej sotni> padł mówca, nad I 
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Maski z "Wyzwol:enia." D.Giś umiesz z pychą znieść niewolę· OHÓR Polska, Polska I 
\ KARMAZYN. Niewolę przeżyć da mi B{g. PRZODOWNIK. Braterdkie sobie podajmy rę-

HOŁYSZ. Da Bóg doczekać dni tjoh, kiedy ce, abyśmy wiedzieli, że w wę>zeł spajamy się 
wrócimy znów do dawnych wad. nierozdzieluy, nierozerwalny, uświęcony tem slo-

. k ś . b' d wem: Pohka. W jednem z dziel ostatniego okresu twórczości Sta- I KARMAZYN. Zapomn~m ja o naszej Ie y. 
nislaw Wyspiański :- który jest Istotnie )l!-kby dziwnym ' Daj bracie gęby, bądź mI rad. CHÓ R Polska, PJIskf! 
pryzmatem, zalam!lJącym V! sobie I skuP.IaJącym wszyst- I HOŁYSZ. Niechaj swojego swój tŚ3illkal PRZODOWNIK. Rozpacz roznmów naszych 
kie nasze idealy Jakby naJglębszem zWIerclad:tem "du- f. . ' • h b" 't' d . d d 
szy współczesnego pokolenla"-wyV!?luje n!, .rozk!,~ Mu- To Jutro będzIe, co ~~ by~. . . DIec za Ije l rozgom en Je en Je yny zgo ny 
zy maski, ~taoowlące symbole mysh polskIej w J?J sza· KARMAZYN. Dajcle mI gęby, daJcIe pyska, chór Błowa: 
motaniu ~I~ rozbieznem, wytworzonem przez wIekowy dla Repu bliki trzeba żyć~ CHÓR. Polska, Poh,ka. 

dram;:II.!~:~~~' natchniony poet~ "Wyzwolenia." odc~ul j HOŁYSZ Póki jesteśmy, Polska tyje, I , PRZODOWNIK. Niech każdy wie, że w piersi 
z glęboką t~8fnością ca.,lą tę P?sępną,.a tl!.k wzrusz3Ją- i Rleczpo~polita znaczy: my. naszej i myśli naszej niema nic, coby 8ię temu 
cą do głębi tragedyę DI6zestroJenla SIę d~chów I. urny- I .. . . . tyj' f', I słowu oparło. Kto nam wydrzeć to słowo zechce, 
słów, zmarniałych w nlemo~y i b~zplodnosci, , a ledna~ . KARM~ZYN. Z namI SI~ paSIe, Z namI . , . śl tk 
oczekujących ci'ągle radosne] ChWIli, w kt.óreJ, rozbity ~ . że chudme, to są głodnych SDy. I ten zuajdzie nasz~ pIersI l my nasz~ pus ?-
znękany wieloletnią ll~ewoll\ naród, będzie mogl oddac HOŁYSZ. Choć miast karabel mamy kije, • witm a głoszą· NIe patrzmy poza na8~ stół, nIe 
się swemu przeznaczeDlu. . d d ' k" ł d II patrzmy; jeno hraterskie sprzęgnijmy ręce i krzy. 

NI!. scenie zjawia się Muza i następuJąca introduk- o pę zIm I,Jem g o ne psy. czmy krzyc~my' Polskł! 
cya zapowiada zjawienie s:ę masek: KARMAZYN. Ddj braCIe gęby., dajcie pyska! I CH'ÓR P l ' g' P l k " 

bl 'k' b ol ' , o ~ a, o Sit .. MUZA. Ktokolwi, k żyjesz" polskiej ziemi Dla Repn l l trze a uyc. . . 
~ . h' . ó ' ś . k (1:1na znów grupa na sIebIe uwagę zwraca, I IlWUCISZ się i czoło kryjesz, ł H.OŁY~Z .NH'c aj SWOjego sw J m a. a w niej główną osobą: Kaznodzieja), 

z rękowa w kr&yż załamanemi, To Jutro będrae , co ma być. 
biadasz,-przybywaj tu,-odiyjes,! KARMAZYN. Uili~dźmy tutaj przy tym stole, - SCENA IV. 

W Prz~ strzeń rzocimy wiehie słowa, karty,-rozpocz~ć motna grę, KAZNODZIEJA. Do góry, bracia, do góry, 
tragicz[J~ je ubierzem maską· HOŁYSZ. Gram jakośtakoś ~oją rolę, l gdzie orzeł ptak białopióry, 
Ktokulwiek wiesz, co znaczy poLika m)wa, choć nie wiem, jak to skończy Sl~. roztoczy nad nlł8'te .głowy 
przybJwaj ta, -odżyje~'& Sł~wa laską· KARMAZYN. Cóż to za gawiedź za krzedami? l osłonę IIkrzydeł. 
Wyzwohn doczekacie SIę. dn!a, (Z~ krzesłami, gdzitl s'edzi szla hta, stoi groma.· Do góry b:aoia, do lotn, 
przybywamy tu z zapowIedzIą: da chłopów). do w,żyn, uniesi€ń ducha, 
tragiczną [,ędzie r a Iz.a gra, OJtatek zbta idz~e w pult. pod gwiazdy, duchem wzwyż. 
wynutuD b~dzie i spowiedzi~. Kto szlachcic brat, niech siada z nami, Patnajcie, oto knyil 
U derzj my górce, wysokie tony, będziemy grać kara belami, Bóg moich wy.wodów słucha, 
jak z wieżyc bijące dllwony. będziemy grać o lity pas. D,) góry, braCIa, do góry. 
Pnyby wamy ta z zapowiedzią, Jedyny wielki ostał kult: . Zapominajcie doli, 
Tragiczną b ~dzie nana gra: honor Poloniae żyje w nat I ściganej m.(1rą, straszydeł. 
skarż}uiem, chłostą i spowiedzią· HOŁYSZ . Cóż to za gawiedź 7a krzesłsm? Do .góry, bracia, d,o gÓ.ry, 
Wyzwolin ten doczeka się dnia, Widzisz, tam na brzeszczocie kreVl? gdZIe orzeł pt~k białopIóry, 
Kto ", ł asną wolą wyzwolony!1 KARMAZYN Co mi tam jutro, dzisiaj z wamil wolen krat, WIęzów' ł SIdeł, 

. ,. . G' . roztoczy na nasze g owy 
SCENA I. Sl.ęgme mlne tylko BJzyJI~W, osłonę szeroką skrzydeł. 

Tu rozpoczyna SJerrg mów NIe z~d,rży okno przed c~paml. Z~ cbmury, bracjv, do Ltll, 
polonez, grany dź ~ięltiem słó~: R~nc~Jcle na ~tół złoty SI~W! do wyżyn, gdzie B&g wszechwłady , 

KARMAZYN. Sto lat jnż jęczym w wię- ~~dZl~m! gra\~arałb~laml. czoła podnieście i ...... 
zach lwy. N?ZPhę Zt·I~ sza . ą, ~g o !lk6 psy, ' w przysiędze za Miłość wieczną, 

lec 8 (}J gawle(' Z za rzes ami. . ść' b' k" d Cóż acan na to? W· t P l '! W ' t , I ta WIerno nie les Ie] nagro y, 
HOŁYSZ. Świat z nas drwi. lwa o Gnu IWa~) . . którą w: żmiecie z zll~hdy 

trudno doli. (lnna znów ?r.upa na SiebIe uwagę zwraca, a I zh. i niewoli i Lędzy, 
KARMAZYN. MJ śleć o lep8zej w nieJ główn~ 08ob~ Plezes), w ciał wielkiem zniszczeniu i skru3ze 

HOŁYSZ. ....... SCENA II, I ratuj~c dU3ze,. cź"iga~ąc dusze, 
KARMAZYN. Na synów patrzeć serce boli. ... . . . . I do góry, braCia, do góry, 
HOŁYSZ. Na wnuki patrzeć: hańba, ify! PREZE~. '!warz itlsladła zmar3zc~ków hUlą w~żą, I gdzie orzeł, p~ak białopióry 
KARMAZYN. Cóż acan myśl.? Zastygłych Jest krate.ró~ paw~ią, I Polskę na skrzydła~b pon03i. 

HOŁY.JZ. Ż"'" nie-oli m,yśl ka~dą! słowo ~" ęn długo, CHÓR. Polilk~ Bór, przez ciebie głosl! 
o ... ... mm 8WOJ~ Ją uczynI sługą , 

Nawykły jarzmo dźwigać łby. i wypowie z wiarą najgłębazą, KA~NODZIEJA, Bóg Polskę we mnie głosi li 
KARMAZYN . Kiedyż ten przyjdzie, kto im płJtszą będzie i tę piZą· CHOR. DJ góry myśl~, do góry, 

wyzwoli? Rękę połóżmy na nasum eerct;l i duchajmy, gdzie orzeł ptak białopi6r)! 
HOŁYSZ. Nie przyjdzie, to są złudne sny, jak nasze serce bije. (I ma znów grupa na siebie uWllg~ zwraca, 

To w przewidzenie wiara, W gusła, Powtllli hifgowi wydarzeń, które około nas a w niej główną osob~: Pj'ymas) . 
KARMAZYN. Więc cóż zostałl? idą, wznieśmy si~ ponr.d sąd porywc'ty i mło· SCENA V. 
HOŁYSZ. Kajdan stos, dzi€ńc~ych dni naszych przypomnienie i z ręką 

t , b twa l' po-ro' bIll I na sercu w przy8złość patrzmy. rUCJZnll, uy '" '. . 
jeśli wam obrzydł, bracie, 108. . . CBOR (kUfa głownm ) ', . 

KARMAZYN. Aleć strój na mDle dobrze leż)? l .P~EZES ... W przyszł. J sć patrzmy l, ~b'y syno-
HOŁYSZ. W bornit! S~łachtę P) was znać. I "'.Ie i wnukI l praw~ukJ n.38ze, spokOJQl l powol-. 

M 'ZYN y GJ . kt 'z to u wierz Dl na sereach kładli .ręce l w przyszli ść patrzyli 
KAR A • Y mnIe, o ~Jr y, y, l cora~ dalszą , 

żem z tych, co któlom byh buo. . CHOR (k' ł ') . 
co Ż . 'd ć . lwa g owam , 

HOŁY:::;Z. eśele karma.zyn Wl a z rolDy. I PREZE<;;l U' ć b d . . k ' śl ' 
Ż L • • ó ł"m J. filera ę Zlemy, Ja osmy "zro I 

KARl\iAZYN. elSCle mOle .r wny., g oszę 8.. . cisi ; zaś okrutną duszy ras~ej nędwę niech pieri 
HOŁYSZ. Równego berbn l rodzmy? - I naSla okryje tajemnic", i nieszllz~ś~ie nasze ta 

Z1. ła8k~ dzięki wam. I jemni('~ zejdzie z nami w gróh. 
KARMAZYN. Dajmie .mi gęby, d .. jcie pyllka, 'jl Prz~8ięgamy wieczy8t~ tajemnio~. 

niethaj swojego swój u8clska. CHOR(wznosi r~ce do przysięgi). 
O jutro, co mi talL! ,. PHEZES. A teraz pogodni zasiądźmy do wBpól. 
HOŁYSZ. .Niechaj swojego swoJ UŚCIski I nego stC!łu i pamiętajmy jedne,: nie wymawiać 

o Jutru, co mI tam..... Digdy słowa: Polska. 
KARMAZYN. Jakoś przepadło moje mienie. CBÓR (kiwa głowami) 
EOLY8Z. Na mej chudobie cięży dłng. (Inna znów grupa na siebie uwag~ zwraca, a 
KARM.AZYN. Ale choć czyste mam sumienie w niej główną osobą: Przodownik), 

i miód uie łatwie zwali 1. nóg SCENA III 
HOŁYSZ, Srebra rodowe mam w zastawie, 

na sli.ryp't po~wano mnie przed g~d. 
Bóg Wje, że je8~C7.e słnżę Sprawie. 
J!1kc.ś t51ę wżdy naprawi błą,d. 

KARMAZYN. Po kniejach niosły het ogary 
hracI hiat h~ckiej głośny gwar. 
D~i8 n . m daremno 8zukać pary, 
Vli~i aJ .! uż niema dawnych wiar. 
HOŁYSZ. Blitogiem gnlłd chlopstwo w pole, 

p <C' j..JCIŚ im szedł twój złoty pług. 

PRZODOWNIK. PalJne buty, 
pal~ce krótkie Bław(; 
z pogardą patrzy w tamten tłum, 

I gdzie kllżdy kiwa tylko głową 
. i sądzi, te weń wstąpił ducr, 

gdy mówi jednp wciąż na nowo, 
Jest młody, ogień w oczach zneć: 
c~ łil.it', ś ~iska wciąż swą brać. 

) P\Jdajmy sob ie r~ee braterskie 
! wciąż wołajmy: Polska, Polska. 

zapalny ruch, 

jedno ino 

P RYMAS. O dumni, wy na kolana 
przed jasnym· obJicŁsm Pana. 
W proch, na kolana, w pył, 
a duch wasz zyszcze sił, 
a dnch wasz zyska moc. 
O dumni, ukórzcie pychtt, 
a jako są w was nędzne i liche, 
grąione w noc, -
tak PQwstanl\ wywyższone, 
świętością cithe: 
olbrzymy, tytany z mogił, 
we wieńcach nieśmiertelności, 
pAny niebieskich włości, 
padajcie na kolana, 
by była wysłuchana 
modlitwa ziemi t~8krJią{'a; 
żywot dopełniooy, dowieczny. 
C1,;Qła \Ił' proch, w py: ! 

CHÓR. Daj nam s'l, daj nam sił 
na żywot wieczny -

PRYMAS. W proch czoła przed moj~ 8zatą. 
S&2tll. ta moja c;erń'ona, 
we krwi C Jutauró łV pojtma, 
zwycięstwo znaczy kościoła, 
gdy z zamku· kasteła Anioła 
d~iała bGjowe uderzą 
i zabiją te, które u e wierzą. 
U ~naj(Jie we m.nie książęcia, 
bztandary przedtmoą pechylić. 
Roma mi udziela zaklęcia, 
a Roma n:e moża si~ mylić. 
W proch czoła, Roma locntsj 



1t& 251 BOZ .NOJ. - Poniedzialek, diai. 13 listopada 1905 r. 5 

'w me:n słowie u'tuajcie Pa na, dowolnić się i często w takim stanie spełnia czy-
. a sława i wielkość wasza, ny, które potem przez całe życie swoje opłakuje. 
męcl'.tństwtm w granHa<:h kuta, Tak Kain z zawiści zab i ł swego rodzorego brata 
wiekom się wiec~ysta oglailu, i potem przez całe życie swoje cbodzl! w cieniu 

'żywotem świętych bC: 6atł!. I i rozpaczał. C J 8ię zdarza pojedyńczemu człowie-
W pokorę, w pokorę dumni 1 kowl - to może Slę przytraf Ć całemu narodowi. 

.Na kolallt 1 I naród może podledz namiętnoś :l i, zapomnieć o 
CHÓR. Na. kolan8.1! B Jgu i Jego prawach, spełnić zbrodnię· Tłumem l 

RYM S Ki t · . . s't" ie ł owlada niekiedy jakby powódź. WSZyiCY zaczy- ( 
P r A. ęc~ący, wy rwaJcle w po .. w. nają jasno rozumieć, co czynił!. WszystkIch unosi ; 

Dobądź3ie szaoel na poły . j ak'{) I-rąd i CZęllto w ówczas naród spełllla c'/,y , 
Nad wami grobu sklepienie ny ohydne w swej wrogo3ci, o których później 

:zawarły świQte kościoły. każdy z przygnębienielB wspomina. 
Sluchaicit! R')ma locuta, ł 
wyrzekła to w ",a~zej Sprawie Tak s ll mo CI Chrystusie Zbawicielu t um krzy-

czał (Ukrzyżuj GO) i kiedy spełmono straszny 
.Niech będ~ wyczekujący, czyn i kiedy słońce okr;yło się ~mrokiem i inne 
aż S.nierć je zgrabi, zaorze~ zjawiska uk a2 ały cllą gro~ę czynu; - tente lud 
ZyskaJą zbawienie Boże. w bezsilnym żalu i spćź liouej pokorze rozchodził 
. Niechaj w posta.wie wytrwajll.: się do swyeh domów, bijąc iię w piersi l gorzko 
niech wierz'ł i niech czekaj~.! żałuj~c swej winy. Tak to bywa zaraźliwym ruch 
Poznaję krzywe Slablice, ludowy i lak łatwo może doprowa.dz' ć lud do 
poznaję deI e, żupany grzechu ciężkiego, zwłaszcza gdy skorzystaj'ł zeń 
i dumę na czde kWItn ącą· źli ledzie . 
.Na. kolana RJ c-erze· Polacy, L!Jdu prawosławny, do ja.kiegokolwiek obozu 
ze IJchylonem stawajcie tu czołem należysz : czy nie czas i nam zatrzymać się i Upł4-
przed niebios złotym aniołem, miętać. G lZle dążymy i co. robimy. Ze wazy8t-
z temi szablami krzywemi kicb stron płyn~ de witśJi. Monarcha nasz dał 
l schylonemi ntandary, nam liczne laSkI, a lud nasz burzy się i f .. l!lje, 
przys ;ężui obrońce wiary. rozbija się na partye. Wrogie sobie na wzajem 
wiec~y8cie posta,,'ł jednacy. tłumy chodzą go ulicach, groż~c jedna drugiej 
'Gdzie Jozua, co 6łoń ce wstrzyma morderstwem, gwałtamI. Bjły jUż starcia, koń· 
nad wam; , co pogotolli i1l, czące się bezcelowemi, llikomu .niepotrzebnemi 
ze wzniesion€mi oczyma, ofiarami. 
z J.ół dobytemi sz~ blam.? . Płyną wieści, że lud rzuca się na majątki 

.Klęcz'łcy Rycerze-PolaoJI właścicieli zieml!kicb, występuje przeciw żydom, 

.Nie będzież nigdy słucbaua grabi'ło ich mieszkama, morduj~e 8tarców idzie-
,modhtwa wasza, umarli ci. Ludu rosyjski, czy nie czali nam opamiętaó 

CHÓR. O wielki, o sługo Pa 'la, s: ę, dopóki jeszcze czas, dopóki burza rochu lu-
chOĆby nas wiekim przywarli. dlJwego nie uni08ła zbvt daleko. . 

PRYMAS. Na kolamd Dopóki jest jeszcze możliwość upamiętania 
CH:>R. Na kolanal s: ę i ochronienia rf!.k swych od krwi. Gtzech 

(lana znów grupa na siebie uwagę zwraca, 
a w niej główną osobą: Mówca. 

SCE~A VI. 
MÓ NCA. Przez serce do 

'Ogień, co tleje w iskierce, 
rozniecę w lunę pOŻUIl, 
serdecznym parywem daru, 
nst złotą, miodową wymową· 
Przyjmijcie Slo\'\'(, 1 

,Kochajch! MiltŚ{ : płomienitl 
O m 1. ść, kwiecie róian'y! 

serca droga. 

Rót WIeńce rzućcie kobiecie, 
mnie wieniec cierniów w:ą18ny. 
Cierniami suce oplotę, 
w słońcu je przyjmę za złote, 
za więzy dote słoneczńe, 
miłOŚnIe willżące duszę· 
Kochajcit! Zawiść przy głanę, 
przy glusz~ zazdrość i złości 
godłem jedynemMlłoścl 
Ko~haJch 1 Ogień w iskierctl 
tO) !!crca droga prze~ serce. 

Telegramy 
iPetersburskiej fo.gencyi Telegraficznej. 

-8-

P.etersburg, 12 listodada. 
. - Ukazem Najwyższym z dnia 10 listopada r. b. 

-ogłoszono w stanie wojennym wszystkie dziesi~t 
gubernii " Kraj u Nadwialańskiego". Generał-guber­
natorowi warszawskiemu nadano prawa władzy 
wojennej i specyalnej prawa organów administra­
~yjnych w celu obrony porzą;dku państwowego, 
tU(lziez przekazywania swoiGh pełnomocnictw 
specyalnie wybranej przez siebie osobie. 

Petersburg, 11 listopada. List pa lteriJki do 
ludu prawosławnego: 

stoi już u ns szych progó ~' , d'łty jui do nas. ze 
wszystkiCh stron; lecz dopóki jeszcze możemy 
zapanowaó nad nim, powstrzymajmy Mię i upa : 
m:ętajmy. l 

Przypomnijmy sobie, jakiemi karami Pan 
grozi bratobójcom. Pamiętajmy o zapowiedzi na­
szego Zbawiciela i Pana, któremu przy cbrzcie 
świętym przyrzekliśmy naśladować G J we wszy· 
8tkIem. Pamiętajmy wreszcie, żeśmy wszyscy 
bracia i synl>wie jednej matki Rosyi Wielkiej 
i wezwani zost. l smy, aby żyć razem, pomagaj~e 
jeden drugiemu, wzajemnie pracuj'łc dla wilpól-

f nego l!iZ (;z~ścia i dobra. N iech nie b~dzie tego, 
aby krew braci naszych wołała potem ku nie· 
biosom o pomstę dla nas. Niech ręka podnie­
siona, aby uderzyć brata nre 8padnie. 'Niech złe 
słowo, gotowe zerwać się z języka przeciw bli- . 
źniemu, pozostanie nie wypowiedziane. Teraz 
nie pora rozpab,ć wzajemDle nian&wiści-l bez 
tego płon~ jarzącylB płomieniem. Teraz nalfliy ! 
się modlić, aby Bóg od wrócił od naszej ojczyzny 
straszne widmo wojny dumowej, która na p udJ· c 

bidstwo krwawej chlBury, grozi zaciemnieniem 
całego nAszego kraju. 

Bą,rlŹIIsy, przyj.acit! J, roztropni. Pamiętajcie j 
o B gu i Jego przykazaniach, o pokoju i miłości ' 
Unikajcie nienaw, ś ji, aby później nie płakać 
i nie pokutować za cięikie grzechy, spelnione 
w huragade powszechnych zamieszek i nienawi- . 
ś e i. U pamiętaj się ludu rosyjski. Mt:twi ci to 
wspólna matka twoja śjVięta. prawosławna cer · 
kiew. 

Peterburg, 11 lilltopada. D,iś pod p~ez.1· 
dencyą hrabIego WJtte odbyło ii~ pierwsre po­
siedzenie rad, ministrów . 

Petersburg, 12 listopada. Zgodnie z Najwyż­
SZtmi wskauniami Najjaślliejszego Palla oko· 
niec20ności polepszenia bytu szeregowców armii, 
ministeryum wojny, za zgodą Najwyższą, prlled­
stawiło uastępuj'liee propoz,cyt: l) powięh s ,enie 
żołdu szeregowcom; 2) zwięknenie dodatkowych i 
rac~ i i ustanowieDle w całej armii stałego wy­
dawania herbat,; 3) zaopatrzenie wszystkich sze· 
regowców w kołdry i pościel, ' wydawanie koszul 
gimnastycznych z naramiennikami, powiększenie 
wynagrodzenia rocznego na amunicye, cgernie­
nie rzemieni, szycie butów; 4) wyd.awanie mydla. 

CJ,f)8to gniew lub zawiść, albo też inna jaka­
kolwiek n8rąiętnośe, zupełnie pochłaniają rozum i 
H'umienie ozłuwi eka. Przestaje on wówczas władać 
8obf!.. Nie szanuje prawa Bl)żego. Nie wstydzi 
się ludzi. 

Opracowuje s:ę je8lcze kwestya skrócenia 
terminu służby sz.eregowcó w, na razie, t~ tnłem 
próby, o rok, w zestawieniu z obowi~zojf!.cemi 

ani obecule terminami, co stanowić będzie Istotną 
dą· ulgę dla ludności, przy spełnianiu powinn(~~i 
za- wojsk.Qwej. 

Nie , pamięta poprzeduich dobrodziejstw, 
pokrewieństwII. Jak ślepy i wyuzdany zwierz, 
zy tylko do tego, aby dać ujście swej woli, 

q 

Petersburg, 12 listopada. Pcezydent m. Ki· 
szyniewa, w uzupełnieniu nieścisłej depeszy z d . 
7 li8topa1a o pogromach politycznym i żydow­
skim, komunikuje: W dniach 31 pdiziernika i 2 
listopada pogromy spowcd:lwały znacznie mniej­
szą liczbę ofJar w ludziach i strat materyalnych, 
niż pogrom żydowski w roku 1903. 

W dniach tych zabito 27 chrześcian, 26 ży­
dów; raniono 31 chrz.fŚcian, 56 żydów. Obecnie 
znajduje s i ę w szpitalach 19 ludzi. Mienia zni~z­
CZOllO pięć razy mniej, niż przy pogromie w ro­
ku 1903. 

W czasie pogromu w roku 1903 zabito 38 
chrześcian, 4 zmarło z ran, raBiono 456. 

Petersburg, 12 listopada. Prokurator jednej 
z izb sądowycb wswzął kweiJtyę w ministeryum 
sprawiedliwości o wyzoaczenie rewizyi senator· 
skiob w miej8cowościach, gdzie były pogromy . 
Hr. Wltte, któremu przedstawioną była ta pro· 
pozycya, przyjął ją. W chwili obecnej ministe­
ryum sprawiedliwośei opracowywuje projekt w ce­
lu przedstawienia go radzie ministrów. 

Petersburg, 11 listopada. Główny sztab ko­
munikuje agencyi telegrafiCznej, że w czasie roz­
ruchów w Kronntadzie, ani jedeu z ofICerów nie 
był poszkodowany. 

Petersburg, 11 listopada. Podług komunika­
tu d.epartamentn pollcyi, wiadomości agentów 
telegrafICznych o napadzie na stacyę Nanan 
i antiżydowskich rozruchach w Wilnie, zaprze­
czone zostały przez naczelnika władykaukaskie* 
go żandarmskiego zarządu dróg żelaznych i ge­
nerd gubernatora wileńiśkiego. 

PetersllUrg, 11 listopada. Ogło3zono odezwę 
świątoblIwego Synodu do wiernych cerkwi pra­
wosławnej, tłómaczącą znaczenie .l'Ihnifestu z dni& 
30 października, jako u·manie dojrzałości ludu 
roayjskiego, możliwośei korzystania ze swobodne­
go ud,iału . w zarz~dzie kraju. O lezwa gło~i: 

Niech obdar{)wanie nas wolności~ posluiy 
uie jako swoboda do swawoli i szaleństw, pro­
wadzf!.cych d'J nienawiści i bratobójstwa, ale 
swoboda pokoju i mił{l ści nietylko dla braci 
chrześcian, lecz i dla osób innej wiary. 

Kronsztad, 11 listopada. W mieście spokoj­
nit; wojsk na uLcach mniej, kartaczownice usu­
nięt(l. Ctęść szeregowców załóg, które uczestni­
czyły w rozruchach, z rOllkazu ministra mary­
narki udaje się na morze w specyalnych wa­
runkach. Energicznie pOizukiwanem jest zrabo­
wane pod\lzas rozruchów mienie. Majtkowie, 
którzy w czasie rozruchów znajdowali się fia o· 
krętach wojennych, byli :l.uj)ełnie posłuuni i nie 
USIłowali przyłJłczyó się dl) spi3kowców. 

Moskwa, 12 liltopada. Dokoła Guczkowa i 
S~jpowa grupuje się nowa partya polityczna w 
sprawie konstytucyjno - demokratycz.iltj, która 
pod sztandarem Manifestu z dnia 30 paździer­
nika, będzie dążyła do un~czywistnienia ogło-
8Ionych przez Manifest swobód. 

Warszawa, 11 listopada. Gimnazya i pro­
gimnazya zl&mkoięte do c~aSQ uspokojenia umy­
słów. Właścioiele sklepów organizują 'samoobro· 
nę przeciw przymusowemu zamykaniu pod groz~ 
teroryzmu_ 

Radom, 12 listopada. W OJtrowcu robotui • 
cy f.bryc~ni na tłumnym w ieru postanowili 
w8półdzIałać do uspokojenia robotników. ZC)rga­
nizo IW auo g,ul,ę robotników dla podtnYlBaaia 
policyi miejscowej i utrwalenia porządku. 

Kalisz , 12 listopada. Bezrobo-eie na kolei 
kalisklt'j sprowadza olbrzymie straty dla pne­
mysłu l gospodJustwa rolnego. G~neral ·guber­
ndor rozpoczął starania o zamianę strejkuj'łcej 
służby przez saperów. 

W czoraj na wiecu p artyi narodowej pos ~a· 
nowiotlo uznać za niezbędnf!. zupełną autonomię 
Polski w gr~nioach uiJtawodawstwa administra­
cyi, sądu i szkoły z .ejmem w Warszawie, wy­
bieranym za p l' średnictwem powuechnego, taj· 
nego gloiOwania. 

Odlsa, 11 listopada. R9da uniwersytetu zwró­
ciła się do Wittego z depe81ą o konieczność na­
tychmlastowej zmiany admiOlltracyi miejscowl j, 
Rozlepiono ogłoszenie dowódcy wojsk, uprzeuza­
jące o przeciwd:&iałaniu z bronią w ręku ws~el­
kim gwał.om. Strzelanina z dacbów i okien b~­
dzie tłumiona bodajby 1a cenę zburzenia domów. 
W midcie spokojlile. Na nlIcach wosk.a. W cza· 
s ie wiecu seminarzystów dUlihJwnych, obraduj=\' 
cych na.d kwestyami chwili, zerwauo ze ściany i 
podarto na kawałki portret Pobiedona3cewa. S)· 
minarynm zamknięto. 

Odesa, 11 listopada. Wiadomcść o zniszc~e 
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niu w ('zuie pogromów zakładów masła sztllez~ l stałego lądu. Jedynem niewątpliwem następ· ! dowy w Moskwie, 5,000 rubli nil korzyść komi· 
nego i hbr} ki chemicznej nieprawdziwa. Oba za~ stwem takiego. stanu neczy będzie wjazd Wil· j te tu stre.lcującego j 5,000 rb. na korzyść więź-
kłady oealllły i pracują daloj. W mieś de spokojnie. i helma II do Warszawy. . !l niów pohtyczoy,c'h, uwolnionych z więzień na . 
Cudz'JZiemcy opośeiJi pUQstatki, w który h mie-l Białogródj 11 listopada. Prasa serbska wi - zasadzie amnestyi. 
szkali w czaR'O pogromu. ta odrodzenIe polityczne Rosyi z radością. Ga- I Warszawa j 12 listopada. W mieśeie pano-

Odesa. li listopada. Zg 'omadzenie pośredni- zeta "Odjok" wyrata 8i~ z wielką pochwałą o wał wiecl/lorem nastrój peŁen trwogi. I~tnieje ' 
ków banalu ~biliem postanowiło przez pół roku m'idrości Ce~arza, który w ostGtniej chwih usu· obawa pogromów. Straż uzbrojona z mieszkań­
odlicz~ <5 29% z do; hodu brttto, na korzyść pc- nął możliwość wojny dl mowej i stanął na czele ców, strzeże wszystkich bram. Wzdłaż linii ktJ~ 
sZkodowany I h żydów. rochu, po którym należy oczekilnć pomyślnej Id brzeskiej rozstawiono wojsko. 

Kremieńczug, 11 Lstopada. Tymczasowy przyszłości Ro~yi. Warszawa, 12 listopada. «Kuryer Waraz.:. 
generał gubHoator (lgła8z2: U ailowania. pogro- I Mińsk, 11 listopada. Przyjechał urzędaik dl nosi: Z inicyatywy Sienkiewicza organizuje 
mu b~dą energicznie tłuminnt'; pogromcy będą I ministeryum S,1r6w wewn~trzDyeh dla wyprowa· się narodowy komitet pomucy dla pozbawionych 
sądzeni prze~ !lad wojenny polowy. d:tenia. śledztwa o rozrucbach w dniu 31 paż- pracy i nie mogących jej otrzymać. " 

Elizawetgrad, 11 listopada. Panika ucichła, l d~ie t n;ka, ł Kremleńcz,g, 12 lidopada. D~iś zniesiono 
sklepy otwarte. , Saratow, 11 listopada. Zgromadzenie pa- I w mieŚCIe stan wojenny. 

Szadryńsk, 21 listopada. W mie-ścitl spo· gterskie duchowieństwa miejscowego p03tanowiło t TyfUs, 12 listopada. Ogłoszono rozkaz na-
k~jnle. 'h>\'l.ny si ~ związek w celu wyjaśnien;a I wyrazió głębokie niezadowolenie i pogardę rt:- miestnika: Wobec uspokojenia się w ostatnicb 
ładowi znacr.eDlI\ M Ul,{l stu. i dakcyi «Duchownego Wiestnika) i prosić bisku. \ dniach, na mocy nadanej mt przez N ajjll.Śniej-

Jenisejsk, 11 listopada. Rada miejska na I pa Heomagena, aby zakazał drukować gazecie, l s~ego Pana władzy znoszę &tan wojenny w Ty~ 
posiedz€uiu prywatllt m ~organizow&ła komisy~ I że wychodzi za jego b probatą Toż zgromadze . ; flisie i powiecie tyf!iskim oraz posadę tymcza· 
dla opracowania środków obrony z powodu po , nie postanowiło wyrazlć gł~bokie współczucie I sowego generał-guberuatura. 
głosek o zamierzouych gwałtach cad inteligencyą I żydom i wS'6ystkim, ł. t ·)rzy ucierpieli od pogro- I Gzernichów, 12 listopada. Guaernia czerni-
I nczłłcymi aię żydami.. I mów, otwierając listę skb.ttek. cbowska ogł08zoną zostala w litanie wzmocDlo-

Krasnojarsk 11 listopada. Z J cie powróciło Wi~deń 11 list( Plda. «Neue Fi'eie) war- , nej oi.' hrony. 
do staDU zwykłego. Stan wojenny ~niesiono. Po- i tykułe wstępuym, w k.tórym wnowiada pogląd , Kijów, 12 listopada. S~onf.8kowano pierw­
ś~ó1 J»itszkańców tworzy się związek pokoju i , ogólny ostanie rzeozy w R'lSyi, pisZE: S:ojąc ,I szy numer gazety "Nowaja Z ,zń". Wyszedł nu­
porz,dku. I między radykah mi, żądają '· ymi przekltztdcenia mer dziennika «Jużaaj& Niediela:.; Gubernator 

,Kursk, 11 listopada. , Lekcye w zakładach ' Rosyi w jedną ,noc w kraj Konstytucyjny otrzymał polecenie depesią zawieszenia wyborów 
naukowych Kurska wznowiono. I i kontrrewolucyą nie przebierającą w środkach, do Damy państwowej wobec Moln ' fe\'tu z dnia 

Bia·łystokj lI-go listopada. Przedsięwzięto II hrabia Wltte pcdobny jest do iit e'rnika pośród 30 pl ździernika. , 
środkI enelglCzne w celu zapobieżenia pogro- szalEjącej burzy, który utkwJ wzrok na tem wy- Sewastopol, 12 l stJpada. W mieście SI)O­
mom żydowskim. Rozruchy wśród n:ie8zkańców brzeżu. na 11 tórem widzi, zblihją\) sj~ doń, oca- kojnie. Wczoraj w nocy policmajster zarzt.d ,ił 
uspakajają 8ię. lenie lodu r G.l!yjskiego. BJ ć może, dusza jego obławę, aresztowano mas~ huliganów. Przeszło 

Saratów, 11 listopada. Ruch agrarny wzra~ lodvwacleje w przewidywaniu stronnej katastro· I 50'cin "'ydalono z miasta. 
sta i rozruchy włościańskie z pogromem dwo' f y, po n8t~piea ; n jego, oczekującej lud rosyjski. I Symferopol, U listopada. Pod przewodnie­
rów. Bezustannie napływają depesze o nowych To co udtb się mu , urz;eczywistnić dla ludu rc- twem ks. Oaoleński e g .)' odbyłu si~ posiedzenie 
p( gromach, I syj8kiego' w krótkim czasie, to co tlta~o'IVi na: I członków ~ałożycieli Tv~arzys~wa obrODY SIm· 

Akerman, 11 listopada. Na przedmieślliach czelny program rządu, doprawdy powInno byc ferop ola. Rozpatrzono l zatwIerd15ono projekt 
ponądek powraca, lecz jeszcze trwa niepokój. dostatecznem, aby pozyskać dlań ~aura.nie rady- ustawy. , 

Kinyniów, 11 listopada. Prezydentem mia- k.alnej częś-i inteligencyi liberalnej, któ ,'a za· Ryga. 12 listopada. Wbrew pogłoskom () 
sta wybrany Sinadino. Żydzi kiszeniew8cy tłum- miast tego, wskutek niepojętego nieporozumienia gotującyc.h si~ rozruohach, dzień wczorajszy 
nie ucieka.il\ za granicę. . trzyma się zdała od niego, prpeszkadza mu ' przeszedł spokojnie. Na. dr~wjaeh instytutu po-

lIIohyłówj 11 listopada. Dwoma wystrzałami w p 'aey. l litechniczn~go wywieszono ogloszenie z p '.d;>isem 
w brzuch i rękę ranny został w swym gabine· . * j prof. Waldena, że z pOBtanowien'a komitetu na~ 
cie gubernator Klingenberg. Strzelała kobieta, i ukowego d. 11 liatopada instytut został zamkniEl" 
mianująca się baronową Meyendorf. Okazało się, . Fttersbllrg, 12. listopada. Witte \.łJżył do ty na czas nieokreślony. 
że b,ła. to żona członka mohylowskiego zarządu Napvyż8z,ej decyzyl otrz!maną przez Ulego z 235 Elizawetgrad, 12 listopada, Na połączonem 
miejskiego, J ezierska, którą aresztowano. Stan I podpIsamI gospodarzów I !!łużących depeszę r,Yu, posiedzeniu komitetu dyskontowego oddziała ban­
gubernatora nieokreśhny. ku 9tfp )wego, w P~~e~s~u.rgu, proszących Wlttt>gO, ku p&ństwa i dyrektorów prywatnych banków 

Paryi, 11 listopada. G lzeta "Tem ps" ostro a ~y u ~lado~lł N IJJasllleJ8zeg~ Pana, że wszy~t. miejscowy ch <. b ~adowano nad kwestyą pomocy 
potępia te żywioły liberalnej partJi rosyjskiej, I kle U8 : ~OW$\nla, aby.oskadyć l,ch o czynny UdZIał dla li ar p 19romu. Postanowiono udzielić na. 
które odmaWiają rządowi poparcia. Gdy się doru l '! ma.Dlfe8tac!a~h I kontrma:llf.a3tacyach kłam- warunkach ulgowych kredytu tym, którzy ucier­
pali, pisze "Temps" , obywatele dla zgaszenia i hwe l ~by osw~adczył. że I Im. wra~ z całą pieli od pogromów; prolongować wypłat!} weksli 
pożaru winni skupić się, zapominając o dzielą- ( ~oSłą, Jak .po~lt'ltrze do o.ddycha~la, nlezbęd~e do roku, być pobłażliwymi dla osób, które do­
eych ich różnic ach. Jest UspOk?Jenl6, że gotowI .8.tan~c na. w.ezwaDle puściły do protestu weksli, otwor~Jć 'n\ewielki 

Paryi, 11 listopada. Przy wczorajszem gło- Monarsze, Ja~ przy.tał~ na.~lerne sługi OJczyzny. kredyt dla drobnych handlarzy. 
sowaniu rząd otrzymał wi~kszo~ć w izbie depnto- . Na o~y.glDale Nal.1aśnteJllzy Pan ".ł~9nO!~cz. I Helsingfors, 12 listopada. Fabrykanci okrC2-
wanych 310 głosów przeciwko 147. nIe nakresl1ł: .Prze~zytałem z zadowolemem. . gu helsingf,)rskiego postanowili wydtć robotni-

Sofia, l1 ·go listopada. Organ cankowistów . P~ters~urg, 12 h.stopada. Ag: Pet. komun~- I kom pełną płacę dzienrą za tlześ ,ó dni powszech-
«Bnłgar.)ł~) przepowiada Rosyi i całej słowiań- kUJe, ze ~ladom~ś~ Jakoby hr. Lams~OIf U8t~Plł nego bezrobocia, spodziewając się, że sami robo­
szc~yzllie świetną przyszłość. GJzeta ma &adzie- ze sta,nowlska ,mInIstra spraw zagramcznycb J~8t I t'nicy nie przyjmą pieniędzy dbrowanych prze~ 
ję, że intel gencya rosyjska wykaże dość taktu kłamliwa.. . f senat w Lbecnym jego likładzie i zwrócą je jako 
i tym spodobem zapewni r. z ~ ój re/urm. . Petersburg, 12 hstopada. T~warzyszem ml~ ! otrzyman~ potyezk~. Wielu z robotników zło-

Ar!reR do kBiec'a nSJoranie" przyjęło. , Olstra. spraw .wewnętrznych ml&no.wany watał ; żyło wspomuiane pieniądze na wzmocnienie ro-
Chr;ystyania, II listopada. Posłem norweskim ks. Urus{).w. hyły gn~'!rnator twer3kl. . I botnic1.yeb, zawodowych i dobrocl.ynnych sem, 

W L Jooyuu' llIuil.wwany zostal Tritjew Natsen, Petersburg, 12 lIstopada .. PogłoskI, krl\ią 'e I Białogród 12 listopada. Na tlłdanie całej 
pOl!łlm w WSS:6j'IIi!:tonie Lange, klMy już tam po m~eścle l obawy, .WYPowl u ~ane. w gazetac.h i opozycyi Awakl!mowicz i Gienczyo, jedyne osoby 
przebyws-w chBrhkLer2~ pełnomocnika. o got~Jącym, s ę na dZl ś pogroml~ ~Ie s. r~wdZl ' I ze spiskowców, którzy po~('stawalljeszcze u rZI4' 

Londyn, 11 li8topad:>. Arcybiskup Kenten- ł~ s~~. pZllń pr,eazedł SpokoJDle, }!ortądek du, do@tali dymisyę. 
burg wysłał depes2l) do metropolity petusbor , n'gd~l.e nIe zost,ał za~łócony. WleCZ?rem p$n:ka l Londyn 12 ltstopada. W «Gazecie West­
skiego z wyrażeniem w imieniu kościeła angli · przyclc~b. D~lŚ wleczor~m odbędzl~. 8lę druga minstersluej) wypowied1.iano naganę dla plrtyi 
kań!!kiego gł"bokitgo współubolewania ce,rkwi rad~ mm strów,. na któr~J postanowIOno zak('~l' : liberalnej, która odmawia popa.rcia hr. Wlttemo 
rosyjskiej z powodu zamieszek wewnętrznycb, czyc rozvatrze~le kwestyl tymczaBowych przepl- z obawy przed litratą popula.rc.osei. Gazeta jest 
targając} ch kra i w dobie przekształcenia ~ycia sów o swobc d1:łe pra~y.. I zdania, że odm,)wa' daje Wlttemu powód do u-
narodowego • Ufamy waszej działalności chrze- Towarzyszem m~nlstra haodlu i przemysłu znania, iż stan rzeczy nie sprzyja wpr"wadzenio 
.ściań8kiej-pi!lze 8n~Jbi8kup- i modlimy się go mianowano zarządla;ą{lego oddziale D ~'1?dlu l refurm. Reakcyonistom zaś daje powód do żą-
rąco, I1by starania wasze były owocne i zapobie Fedorowa. ZarządzaJl\cy tymczasowo mlQl8tc- I dania środków represyjnych, które m(tg~ wtrą· 
gly czynom lndzi wzburzonych przez dzmość i 8t?ryum spraw wewnętrzn!ch senator Dnraowo, ~ c : ć kraj w anarchięl doprowadzió do wojny do­
namiętnoślli, któr" wiodą do strasznycb gwałtów." młanowany. ~ostał członkle~ Rady państwa, ' mowej. 

Londyn, 11 listopada. Gazeta "G!obe" pi8~t: z pozostaWIeniem P!z.y obowu~zkach zllrządzają- , ParJz, 12 listopada. ,,~Tournal· mianuje gru-
Nie możemy zrozumieć, dlacz( go Wittemu nit) cego tymczaBowo mlDlllteryum. ! b~ omyłl!ę postępowania rosyjskiej partyi libe­
udało si~ skorzystać z potężllej i moralnej po· Petersburg, 12 listopada. D~iś o god~. 4 ej ' raJnej, edmawiajl\cej rządowi poparcia, w cela 
mocy opinii publicznej zagranicą. Hr Witte jest min. 40 rano; pociągiem moskiewskim na dwo- l stłumienia rozruchów i urzeczywistnienia re form. 
to człowiek, który nie~achwjanje dąży do celu. rzec Mikołajewski przywieziono zwłoki M L 'Witte dał liberałom dość dowodów 8~c~ercś~i; 
Ujawn,ł on wielkie męstwo i stałość moralną, Goldsteina., O godz. 11 ej pogrzeb wyrunył na l niemożUwem jeśt, aby wszystkie żl\dania zbiega­
wj~ksze, niż W8ZySJy inni rosyanie razem wzi~· emenhrz Wałkowo. Katafalk ubrany mnóatwem I ł, się w kwestyi powszechnego prawa' wYDor­
ci. Jdeli hrabia ustąpi I'.e swego stanowiska, wieńców. Na groble złołono wieniec czerwony t czego, albowiem liberałowie rosyjscy wiedzą do­
Rosyę oczekuje anarchia. Nie można w~tpić, że hr. z ni(śmiertelnlków. Na krzyżu zawieszono mnó- brze, że prawo to nie i8tnieje nawet w wi~ceJ 
~itte przekon~nj j~st. o kODieczn~śoi rozsz~rz~- st~o ~ieńców. Publi~znoś6i było mało. Wypo. ! knltaralnych k.rajaeb niż :~tosya, w .. Anglii, Pru­
Ola koustytucyl Jtizeh partye umIarkowane D1e Wl.edzlano dWle krótkIe mowy. ' i sach, , Sn,ecYI, Norwegu, AustrYI, Węgrze<:b. 
godz, się na komprom's z rządem - to jednak Moskwa, 12 listopada. Na nadzwyczaj Dem Jedynem usprawiedliwieniem post~powania ltbe­
na pewien cr,ae winn~ zapanować dyktatura wo- posiedzeniu członków koła literaeko·artystycz. ; rałów jest ich uległość socyali~tom. Takie poło­
jenna. W rezultacie an,arohii powszechnej w Ro- l nogo dla upami~tnienia N Iljwyższe~o Manif~stu ' żenie niebezpiecznem jest db samej partyi li­
ayi cesar8two Niemieckie stanie się dyktatorem asygnowano 10,000 rubli na uniwersytet naro- beralnej. 
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. Ś. tp. I , mego. ,Rll\d, mając na celu i nadal ochraniać 
nietykalność praw narodu polskiego, rozszerzo­
nych niedawno wydanemi aktami prawodawcze· 
mi, będzie oczekiwał politycznego otrzeź wiania Z KWAŚNIEWSKICH 

Marya Piotrowa OANIELEWICZ 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zakończyla życie dnia 11 listopada r. b. ' 

W głębokim smutku pozostaly mąż, b.rat i rodzina zapraszają krewnych, przyj8.Ciól i znajo­
myoh Da nabożeństwo żalobne doi a 14 listopada (we wt:>rek) r. b. o godZinie 9 ej rano w dolnym 

I kościele N. M. Panny na Starem Mieście, a następnie na wyprowadzenie zwlok w tymże dniu z do­
mu przy ulicy Średniej .Ni 23, o godzinie 3 po południu. na Stary cmentaf1J katolicki .. , 1527-1 

, .............. .m ................ aBHH'li .... m .. mB ...... gg ...... '~eag .................... ;I 
DZIENNE. 

Petersburg, 13 liSl<lp'lda. KomunIkat urzę­
dCiwy. Najwyższym Ukazem dO' Senatu rządzą­
cego z dnia 25 -go października 1904 roku były 
wskazane drogi stopniowego i za!1adoiczego odro­
dzenia bytu obywatelskiego wszystkich ro~yi­
skich poddanycb. Szereg środków I przeds~ęwzi\­
tych przez rząd dla spełnienia tego Ukazu, do­
tyczył również i narodowoRci polskiej . . Z'l za­
sadę t.ych środków wzięto znie'8ienie wyjątkr>­
wyeh praw, krępująeych swobodny rozwój naro­
dowości polskiej i zrównanie jej w prawach' 
z rdzenną ludnością państwa rosyjskiego. Na-
1Jlacalne następstwa takiegO' kierowniczego po· 
glądu '\IV sposób Dajwyraźuiejszy wyrazity się 
w Ukazie z dnia 30 kwietnia o tolerancyi l'eli 
~jjnej i w p09tanowieniu ministrów z dnia 30 
czerwca, w którem wskazano dla Królestwa 
PolskiegO' rt formy s~ k"lne, ziemskie i miejskię 
i uzupełnienie r( furmy sądO'wej. Rozszerzono na 
Królestwo Polskie .i następne środki państwowe, 

. jako t(: zwołaDle Damy państwa i ustanowienie 
swobody zebraó. Nareszcie 30 pl Źliziernika po· 
lacy w liczbie pOZ09! ałych poddanych rosyjskich 
wolą Monarszą uznani zostali za równoupra­
wnionych wolnych obywateli. 

Poczynając od te go . czasu dla ludności pol­
.8kicj otworzyła się zupdl!.& 1Dożliwolć dowiedze­
nia w czynie gotow{\ści U( z6stniczeuia łącznie 
t innemi ladami w reprezentaCJi narodowej, 
w rozległej wspó~nej twórczej pracy, a tern samem 
osi~gniQcia stopnioVl ego i własnego dalszego roz ­
woju narodowości polskiej, przy .w8półdz~ałllniu in­
stytucyi wyborolej, która, rzecz prosta, jednocze­

.śnie z troskI} o pożytek całego państwa, przy­
chylnie traktować będzie i . lesy narodu p{}lskie· 
go. Alp. widocznie nie bacz~c na ostrą nankę 
przeszł(ści działacze pol8cy, przcdnjący obecne­
mu ruchowi PO'litycznemu w gaberoiach Królestwa 
Pulskiego. przejawiaj~ znów tyle zgubn~ dla lu­
<dn(ści Kl'ajo, ile ~uchwalą dąiność oderwania 
1!iQ od pań~tws, odrzucając samą myśl Q wspÓl· 
Daj z ludem rosyjskim pracy, w Dumie pańlltwo­
wej. =:1 w 

W całym s1eregn rezolucyj zapadłych na 
odbytych zebraniach publiczn.Ycb, ż~dają całko­
witej autonomii polskiej z osobnJm sejmem kon 
stytueyjnym, widząc w tern początek w n8litęp 
stwie do odrodzm;a państwa PO'l8kiego. Takie 
d~żenia wykazują dVlie eprzeczne z sobą grupy 
istniejących partyj polskich: socyalistyczną i na­
rodvwą. W ljm kiernnku działaj~ niektórzy pi· 
sarze polscy I po bBc} ści, mówcy lodowi pocią­
gają za il bą lndność. W rozmaitych miaitllch 
Kraju Nadwiślańskiego odbywają się tłnmne p')­
chody z l>olskieJlli 8zt:tndarami i ze śpiewaniem 
rewolucyjnyoh lij mnów polskich; jednocteśnie 
z tern samowO'lne wypieranie przez polaków jQ' 
zyka państwowego nawet z instytucyj rządo­
wych, w których z~stosowanie tego jęz.yka nsta­
nO'wionem zO'3tało przez prawo. . W niektórych 
miejscowościach bandy robotników j włościan 
rozbijają szkdy, skarbowe 8klepy m6nopolowe 
i urzędy gminne, nisllcząc w nich całą korespon­
denoYQ w języku rosyjskim. 

. Przedstawil}iele władzy miej8cowej, silnie 
bron:ą~ porządku i bezpieczeństwa. publICznego, 
już w przeci~gu roku zra9~ali ziemię 8woją krwią 
i podbili ofiarami zibbójstw. Rozs,.dna część 
polskiego sPO'łeczeńd'W'a jest bezsilna wobec 
wzrastającego naporu O'rganizacyi rewolncyjnych. 

R"ąd nie może tolero.wać zamachów na ca­
łoŚĆ Państwa; za.mysły powstańcze i działalność 
partyj zmuszają go do stanowczego oświadczenia 
że dopóki w Kraju Nadwislnńskim nie ustaną 
na nowo wy buchłe za.mieszki, dopóki CŁQSĆ lud· 
nOBoi, która złączyła 8i~ z agitatorami politycz­
nymi, nie uspokoi się i nie O'chłonie po zapal!', 
który jli opa!lOwał, - dotychcza.s żadne z do­
brodziejstw, wynikające z Najwyższych Mani f\!­
stów z dni: () (L9) sierpnia i 17 (30) paździer­
nika I'. b. nie bQdzą osiągnięte przez kraj zbuo 
towany. 

)lie m)źe być mowy Q urzeczywistni,niu 
pokojowych zarządzeń w (lelu wzm')cni enia pO'. 
rządku. ' I 

j Cały kraj N"dw~,lański ogł(luony zostaje ! 
I czasowo w stanie wojennym. · Tym spo!ł().bem ; 
przyszłość polskieg() narodu zalety od niego sa· 

ludncśei Królestwa Polskiego, pogrążonej w f~r· 
mencif; rząd będzie ostrzegał ludność od wstą­
pienia na drogę niebezpieczną i przed skutkami, 
które niestety nie po .raz pierwszy naród polski 
odczuwał. 

Petersburg, 13 listopada. Imiennym Uka· 
zem z dnia 12 b. m. Durnowo mianowany zo· 
stał członkiem udy państwa z powierzeniem mu 
zarządu ministeryum tlpraw wewnętrzny(' h. 

W Twerze i Kijowie pogloski krążące o za­
mierzonym na dziś pogromie żydów, nie spraw­
dziły się, Dzień przeszedł 8pokojnie. 

Kroilsztad, 13 listopade. W mieście EP Jkoj· 
nie. Przybyłe dla obrony por. ądku wojska do 
CzaIłU pozo8tajf} w Kron8ztadzie. 

Moskwa, J 3 lhtopada. Pogłoski o tozruchsch 
w Moskwie nie sprawdziły s;ę; w mieście 8pO' 
kojnie. Ż Icje przJbitra zwykły charakter. Po· 
głoski O spodziewanych pogromach żydowskich 
nie 8prawdziły ~ię. Dcl rady miejskiej wniesiono 
petycH o ntworzenie milicyi mfejllkiej. 

p,łoGk, 13 l;stopada. Niektóre sklepy otwar­
te. Z.,cie przybiera zwykły cbarakter. 

Jurjew, 13 listO'pada. Naczelnik załogi ogła-
8za: W ubec uspokO'jenia J lrjewa, dalsze rozpo­
rządzenia władz rządowycb· na zasadzie art. 9 
przep. o wzywaniu wojsk dla wlJpółdział<i.Dia 
władz cywilnych, zawieszają s:ę, oraz wszystkie 
rozporządzenia, zabezpie<-zajl\ce spokój publiczny, 
przechodzą wyłąoznie do władz cywilnych. 

Konstantynopol, 13 listopada. Wezorajsze 
trz<;sienie ziemi spowodował, znaczne szkody. 
W Athonie mnisi rcz1.O'kowali ~i~ pcd gdem 
niebem. 

Paryż, 13 listo{)ada. No. radzie m·~j8trów 
pOstanowioDo, że Etienne otnyma tekę ministra. 
wojny, Duroeuf - ministra spraw wewnętunych, 
TroulIiaux -ministra bandlu. 

o F I ARY. 
Na żyd. Tow. dob1·oczynności. 

Wzamlan wieńca .dla b. p. Panliny Welchselllsz, 
zmarlej w dniu 1 listopada r. b, żony inżyniera A. 
Weichselllsza. Składają rb. 27 urzędnicy i majstrowie 
fabryki akcyjnego ' Towarzystwa przemy:.łowego .Marcu! 
Kohn". 

-8-

• 
Choroby weneryczne, i 

moczopIciowe i skórne 
Dr. SI. LEWKOWICZ 

Dr. R Sn~ifi~ti 
Zakład Leczniczy DROBNE OGŁOSZENIA. 

Zachodnia .M 31 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam od g. 5-6. c-l 

W niedziele I święta od 9-12 i od 3~6. 

Dr. L. Pfj~nl~ti 
Chor~by skórne, wenery­

.- czne i moczopłciDwe. 
.Przyjmuje od godz. 8-H r. i od 6-8 w. 
panie od 5- 6 popoI. . 1420-r 9 

Ulica Południowa Na 2. 

Dr. med. Z. GOLe 
Specyalista chorób skórnych iwaner. 

przyjmuje obecnie 
oQd 81/ 2-121/ 2 I od 41/ 2-6 popołudniU 

dla pań od ~1/2-41!~ 
ul. Zachodnia 34 I piętro. 

___________ 1::.;5:.::.,:21-5-.2 

Dr. Feliks Skusiewicz 
'Choroby skórne i weneryczne 

And~zeja 13 .. 
.Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/ 2 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/ 2 

<do 1 popołudniu. 507-d-220 

AKUSZER 
przeprowadzll się na ul. Piotrkowską 
.M 57, dom W-go Lorenca. 1386·24-24 

Dr. l. PRIEOBORSKI 
przeprowadzil się na 

IIlicf! WSCHODNI" .M 69 
róg Dzielnej i 

p~zyjmuje z. chorobami gardła, krta· 
ni, nosa IIISZlI, od 9 do lI-ej przed 
pol. I od 4-7 popoI. 1072-60-30 

Dr. Mittel~taedt 
Ohoroby wewn~tlrne nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej . M 200. 
Przyjmuje od 8-91

/ t r. I od 41
/ t -61(t pp. 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby skórno, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8l / t -111/t r., 6-8 wle6S'., panie 6-6 

popołudniu . 
W, niedziele I święta 9 f. do l pop. 

Cegielnia ... 23. 1608-d-167 

CairurgiazaD -Blulkalagicsl} 
A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 

• • w języku polSkim i rosyjskim. 
Oferty w Admlnlstracyl .Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

w Łodzi, ul. Południowa Ma 19 . 
Pokoje PO'jedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porad, 
w ambulatoryum Irop. 50. Lekarze . 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
IIrusche, ginekolodzy: Ks •• _ .. p, J.siński, Kaułm .... 

. Owa--pokoje kawalerskie do wynajęcia 
zaraz na ulicy Konstantynowskiej 49, 

EgZY8tuJąca Id lat 14 w l:tdzl 

pracownia haftów 1156 
ci '" a: i znaczenia bielizny o 
~ "li 
Ul" 

D. MAlURKIEWI ClOWEJ 
Ci 

ii: -< z 
" m .~ 

ulloa Przejazd 'N: 12, II. 14, Col '" w w podwórzu, w olIcynie, n pil}tro, o:. 
z i' 
>- Erzyjmuje wszelkie roboty w zakreS ::!! () 

u: aftu wchodzące, wykonywa, tako- .m 
o -i 

we starannie na czas oznaczony, '" ~ 
po możliwie nizklch cenach. ? 

,--..!!zy/muje ·8~ uczenice. I ULICA PRZEJAZD Hł 12. D 

Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zglerskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla doroslyeh przy Sto -

warzyszeniu .ąubjektów handlowych 
udziela lekcyi buchalterl'i. 

Zachodnia 34 m. 5. 1356'20·10 I 
Przyjmuje od a-ej do 7·ej po południu. 

I piętro. 1955-3.-1 

Filia piekarska do sprzeda'ila zaraz. 
Staro-Zarzewska 141. 1951-3-3 

Kupii-nlewielki-pliicyk żelazny.- Oferty 
z ceną proszę złożyć w Administra­

cyi "Rozwoju" pod "Plee". 1954-2-2 
N IniejsZem-zawiadamlam, że-żadnych 

weksli nikomu nie wydawalem; jeżeli 
takowe ktokolwiek posiada, to są one 
nielegalne I nie mają żadnej wartości. 
Józef Igleczewski. 1953-2-2 
Ostrzegam przed nabYCiem weksla na rb. 

1500, wydanego przez Abrama Łęczyc­
kiego, na imię Mazi Łęczyckiej i Bejry­
sia Przytycklego z powodu niedojścia do 
skutku malżeństwa; wekEel ten niem.!' żad­
nego znaczenia. 19i 9-3 - 3 
Ostrzegam prz'ld nabyciem 2-ch weksli 

po rb. 400, wydanych przez Abrama 
Łęczyckiego i jednego przez Abrama l Pes­
se małżonków Łęczyckich, na 300 rb. na 
imię Rajli Łęczyckiej, córki I zięcia Hen­
ryka Goldbergł\, z powodu śmierci Goid­
berga. Weksle te nie mają zadnego znacze· 
nia. 1949-3-3 

Slużbę domową wszelkiego rOdzaju, ja-
ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 

lokajÓW, szwajcllrów, ogrodników poleca 
tylko z dobremi świadectwamI. Kantor 
rekomendacyjny, Piotrkowska nr. 83. 

1884-5.-5 
. zaraz 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, 

wanna. wygody, 480 rb. rocznie. Dlu­
go. )& 28-7. 1950-3-3 
zaginą l paszport, wydany 7. gminy Klo­

dawa na imię Romana Wolickiego. 
1956-3-1 
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..... Oświetlenie ogrzewan:e spirytusem denaturowanym II 
, I S?'ECVALNV SKŁAD 

Hugon Fried 
Warszawa, ul. hr. Berga 1<2 8 

Telefon 14m. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej koostrukcyt. 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso­
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 

Sprze(la~ b.urto~a i detaliczna. 1034,-10-0 

Binro Wy~znkiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby· 
wa.teli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni­
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką ~lużb~ folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 -

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

SOCHACZEW!tKIEGO firm 

"Spójnia" i "Czerniewice". 
Masło kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 

Dla sklepów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 

Łódź, ul. Piotrkowska 83. - Z. Sulimierska. 1450-3-3 

Oszczędność na opale! 
~~J~~/~~~~~~~~/~~~~~~~~~r~~~ 

Mul typ lik ato r ~~rl~wa~ia 
patent Gas.elreder i Niemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu . 
.usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoly, kościoły etc. 

Pi~G~ ż~laznB mult~~liKat~mw~ ~ła~IGWW~, 
Wyłącz-:-y reprezentant na Łódź i okolicę: 

A. O. Teschich, '~GŹ 
Widzewska M 64, Telefon M 240 

fabryka tekt_lIry dachowej n Bitum", skład pieców kaflowych 
fabryki n Machory", posadzki terrakotowej, cementu, cegły 

glinki ogniotrwalej, rur kamiennych etc. 1430.16.7 

Podwójna wydajność ciepła!!! 

"~~~3!~~~**'}c~~ 

1- I&u~DnD'1D1 aiUfO Wagner E 
I BluDzychlakia i rakolllldacyjll S 
~ ..... w Łodzi, ulica Piotrkowska ł21......1 'ł,~ I if Ila natychmiast do umieszczenia: · nauczycieli, nauczycielki, fre- .1 
' blówki, i bony różnej na.rodowości. Dział rekomendacyjny po160al 
~ buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, l ~ agronomów, o,oby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ... \ 
~ kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi swiadectwami-,.. 
" •• komenduje. 685-r-21 !łC, 

~*~***~~~~~~~~~ 
W tłoczni "Rozwoju", Przejazd Nt 8. 

Sprzedaż fabryki. 
lVIam zamiar sprzedać mf} ą 

Fabryke guzików 
z całkowitem urządzeniem i materyałem bez fabrycznych budynków. Te' 
ostatnie mogą być jednakże na pewien czas wydzierżawione. 

Reflektanci zechcą łaskawie zgtaszać się piśmiennie wprost d) mnie· 
bez pośrednictwa. . 

Ern~~t W~v~r 
1524-3-1 ul. Milsza N2. 3 .. 

Go~~~~!~r!ę g;s:i;gd~c:ai;e;a~r~o~~:' l Łń~ll/a vaQa ~oQa~nwa 
nb,. Ulica Mlkolajewsk~ 16 53 mleszk. 7. uU ~ ~ O O U 
Kędzlerska. 1785-3-3 I 

_owośe'. niniejsz :m prosi członków o wnIesienie' 
• I do biura Kasy książeczek i kwitów od 

Najnowsza powieść M. Rodzlewiozównej: 1[' aktów ślubnych dla zmiany numerów, 

R .. kU a także prosi członków i hnd!dlltów, o· agoaro cena rb. 24,0. I podaniu swoich wlaśclwych adresów dl.a 
" . ułatwienia wysyłki listów I za.wiaaomlen-

do nabycia w księgarni i składzie nut , Z8fa~em zawiadamia, że do nowootwo-
LEONA SIMY , rzonych fili.i,)ako to: 50. kcplejk?wej -

. 1 rublowej I 3 rublowe.), obecnIe Kas&.. 
Piotrkowska 71. 1454 3.2 : przyjmuje kandydatów bez rÓżnicy wy-

Wielki wybór kslątek polskich i nuł. , l zDań. 1526·3-2 Zarząd. 

Spódniczki kostyum.po rb. 850 I 
Kostyumy damskie od rb. 25.- . 

Bca futrzane od rb. 5.­
Peleryny "Dubelfass" od rb. 10.-

I · • • • • ~ ~ ~ ~,. "', - .!" .~ ,-, • .; • 

Saki angielskie od rubli 18.­
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Oddział okrle damskich E. 
Schmechla, Piotrkowska 1:18. 

.. Skłam Artl~ułów a~lcyllny~ Talarzylt", 
..-. ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

W.~.zawa, Holel Bristol, 
polecaj, 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie' .,Oleveland" IIRamblerll 
Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WelIsa" 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź l okolice 
H. S. NEUMAR!t. ul. Benedykta .M 3. 

Redaktor i Wydawca W. Czajew.ki. 

I 
84~ ; 
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